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Lwów, piątek, 7 listopada 132. 


Rok XV. 


Coolidge prezydentem Stanów Zjedn. — Nowy napad bandy sow. na 
Ostróg i walka z ułanami. -- Olbrzymie defraudacje kasjerki kolejowej. 
Wielka katastrofa autobusowa. -- Koniec „głodu tytoniowego*. 


Bezpieczeństwo Poshi 


Nowy błok europejski. 


Lwów, 5 listopada. 
Drukując artykuł dzisiejszy Wł. 
Studnickiego, raz jeszcze podnosimy, 
że zastrzeżemia poczynione przez 
mas poprzednio podtrzymujemy w ca, 
tej pełni. — Redakcja, 

. Nie mamy odpowiednich granic 
ze strony Rosji, nie oparliśmy” się 
o Berezynę, rzekę dużą w dziejach 
wo,ny wsławioną. Narzucała się 
ona nieraz w projektowanych roz- 
graniczeniach Polski od Rosji. Car 
Aleksander i Dekabryści w czasie 
pertraktacji z Polakimi o granice 
Polski proponowali Berezynę. Ta 
rzeka lub górny Dniepr uniemożli- 
wiayby wy.yłania do Polski band 
dywersyjnych. Na południu od Pry- 
peci należa'oby wziąć Teterów, ja- 
ko granicę. 

Traktat  iyski przeprowadził 
granicę przez b.ota i piaski, odstą- 
pił Rosii prowincje bar zo słabo 


Sowiety tracą swą ideologję, nie 
głosząc wyprawy na Polskę Na 
przeszkodzie „zbierania ziem rosyj- 
skich“ t. i. państw powstałych na 
g uzach Rosji stoi Poiska, Każda 
węc Rosja, czy carska, czy so- 
w ecka, czy kadecka głosi walkę 
z Polską. > 

Polska zlikwiduje z czasem an- 
tagonizm z R-sją, ale warunkiem 
tego jest zupełna asymilacja ludno- 
ści naszych wschodnich dzielnic, 
aby Rosja zrozumiała że tam niema 


już co robić. 


Warunkiem zgody i pokoju 
z Rosią jest taka $ła Polski, takie 
jej położenie m ędzynarodowe, żeby 
R sja wiedziała że źle wyjd ie na 
wojnie z Polską. Powiemy otwarcie 
warunkiem :ieagresji ze strony Ro- 
sji jest porozumienie po sko-nie- 
mieckie. 

Powiemy więce, Polska, jako 
państwo niż os:ci się, jeżeli nie 


nastąpi zbliżenie się polsko-nie- 
mieckie. 

Nasza granica z Niemcami jest 
wyjątkowo długą, około 1700 ki- 
pometrów, jest też wyjątkowo nie- 
korzystną. Niemcy swą granicą 
oskrzydłają znaczną część Po ski. 
Od Warszawy do granic Prus 
Wschodnich jest przeszło sto kilo- 
metrów, Z Prus Wschodnich nasza 
stolica może być zarzucona bom- 
bami. nasz przemysł zniweczony. 
Nasze Zagłębie zna duj: się tuż na 
granicy niemieckiej. Niech na po- 
czątku wojiy Niemcy staną na linji 
Waity, jak to było na początku 
wojny rosyjsko-niemieckiej, a my 
nie mamy węgla, koleje stają, fa- 
bryki sta'ą, nasiępie paraliż gos- 
podarczy uniemożliwi jący prowa- 
dzenie jakiejkolwiekbą Ź wojny. 

Nie przeniesiemy wojny na te- 
ry orju.n przec wnika, bo on posia- 
da niemal czterokrotn e gęstszą sieć 


zaludnione. Na wschód od naszej || 
granicy do Berezyny lub górnego | 
Dniepru, wskutek rzadkcści zalu- 
dnienia tego kraju, wypada od 12 
do 16 Białorusinów na kilcmetrz 
kwadratowym, gdy w pogranicz- 
nym pasie około 30, w tamtych 
więc powiatach drogą kolonizacji 
można byłoby z największą łatwo- 
ścią wytworzyć większości peł kie. 

Pul ka nie chie wojny, Rosj- 
sowiecka nie chce wojny na dziś, 
vale chce na jutro i pragnie wyzys- 
kać okres przedwojenny przez d - 
zorganizowanie życia gospodarcze- 
go i państwowego Pclski na kre- 
sach, przez propagandę komunis- 
tyczną i bandy dywersyjne. Bandy 
te uchodzą za granicę rosyjską, 
znajdują tam pomoc czerwonej at- 
mji. Tu zetknięcie sę zbrojne od- 
działów polskich z czerw oną armią 
musi nastąpić z konieczności. R - 
zejm, arbtraż i ściąganie wojsk 
przez Rosję z jej całego państwa, 
aby potem dokonywać okupacyj 
zaborów i t. d. 

Czyż Polska ma czekać biernie, 
nie ściągać swej siły i nie uderzyć 
w chwili odpowiedniej? : 

W pochodzie Ro:ji na E ropę 
dia zaborców o iteologii komuni- 
styczne, stor ra dri dze P.lska. 


Nanad bandy sowieckiej na Ostróć. 


Bandyci podpalili hale targowe. — Kilka osób ze strony pol- 
skiej zabitych. — 19 pułk ułanów zmusił wroga do ucieczki. 
(Telefonem od naszego koresp.) 

Warszawa 5. listopada. (Z.) Z Równa donoszą, że niedaleko Oste>- 
ga banda sowiecka napadła na graniczne budynki polskie. “Mianowicie 
hale targowe, które stoją obok iniasta Ostroga, banda w nocy o godzi. 
nie 3 podpaliła. Rozlegała się raz po raz silna strzelanina. Zabitych z na- 
szej strony jest kilka osób, Wezwano 19, p. ułanów, który rozpoczął 
ostrzeliwanie i zmusił bolszewików do zaprzestania ognia, 


Parlament ang, zbierze się w grudniu. 


Nowy rzad ang. utworzy się w pia:ek. 

Londyn, 5. listopada. (Tel. G. P.) | Londyn, 4. listopada. (Tel. G. P.) 
„Times“ donoszą. że otwarcie pare | Baliwin oświadczył przedstawicie- 
lamentu angielskiego Zostanie praw- | lom prasy, że lista członków nowe- 
dopodobnie odłożone do 1. iub 2. | go gabinetu ozłoszona będzie w pią- 
grndnia. tek, 


Umorzenie sprawy o iawigllację marsz. Piłindskiego. 


Warszawa, 5. iistopada. (Tel. G. ; skiem umorzenia sprawy por. Błoń- 
P.) Na polecenie prokuratocji i wyż- 
szych władz wojskowych prokura- 
toria wojskowa wystąpiła z Wilia 


' Piłsudskiego i przekazania jej do po. 
i stępowania honorowego. 


x lej wą. Niemcy mają 116 km. 
kcleji na 1000 km. obszaru, Polska 
zaś 40. Była dzielnica pruska ma 
gęstość sieci odpowiadającą Niem- 
com, ale była dzielnica 'os jska 
zaledwie 28 km. koieji ra 1000 km. 
obszaru, Pod względem ilości sa- 
mochodów i aeroplanów stoimy na 
szarym kcńcu,. Nemcy zaś na 
p erwszorzędnem miejscu. 

Tszeba tobie powiedzivć praw- 
dę, przykrą prawdę, ale chroniącą 
na: od katastrofy — Polssa nie 
może prowadzić wojny z Niemcami. 

Współczesna propaganda anty- 
niemiecka w prasie p:.lskiej, zasi- 
lana przez nasze cficjalne agencje, 
wszystko to zaostrza stosunki pol- 
s.o.niemieckie, prowadzi nas do ka. 


tastrofy. 
„Nas ochroni Francja od Nie- 
mec* — oto idea zakorzenione 


w Polsce. Ale Francja sama po- 
szukuje zabe'peczen a od Niemiec, 
błaga o to Anglję, ata nie zgadza 
sie u nać za agre ję niemiecką, je- 
żeli Francja wystąpi w obrcnie 
Polski. : 

Franca ma dwóch niebezp'ecz- 
nych antagonistów: Włochy i Niem- 
cy. Sama Ona s uka podpory, wec 
udzielić jej P lsce nie m' że. Kom. 
binacja Po!ska plus F ancja, wywo- 
uje kombinację Rosje plus Niemcy. 
Francja ma 39 milj., P.iska 28, ra- 
zem 67 miljonów mieszkańców, 
Rosja Euro eska 102, Niemcy 62 
mili.. taz.m 164, a więc 164, czyli 
o 97 milj. mieszkańców więcej, niż 
w umie P I ka z Francją razem 
wzięte. Wobec tego że technicznie 
Niemcy są silniejsze od Fran ji 
i mogą zapłodnić gospodarczo i mi- 
ltarnie Rosę, Francja nie pó dzie 
na kombinację  polskc-francuską. 
Czechosłowacja i Jugosławia są 
pro-rosyjskie. 

Niemcom też na'dogodniej pójść 
na kombinacę z Rosją, niż z Pol- 
ską. Wobec tego że Rosja jest zna- 
cznie większą od Polski jes: wpra- 
wdzie w potencii korzystniejszym 
spólnikiem, niż Polska, Lecz gdy 
stanie do wyboru Rosja lub pe- 
wien kompleks poiityczny, do kité- 
rego należeć bedzie Polska, wów- 
czas Kooperacja Niemiec z tym 


| skiego, dotyczącej inwigilacji marsz, , kompleksem jest korzystniejszą, niż 


z Rosja. 
Pierwszą komunją polsko-iie- 


„GAZETA PORANNA" z dnia 7, listopada 1924. 
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mowem p. t.: 


w najpię!ni.jszej swej kreacji 
w najnowszem arcydziele fil- 


„DZIECKO CYRKU* 


NADPROGRA A: lrtozystości przeniesienia zwłok i pogrzeb Ś. p. Henryka Sienkiewicza z Dewey ze Szwajcarii aż do Warszawy do miejsca spoczynku, 


miecko-węgierską musi być częś- 
ciowy podział Czech, Znosi kory- 
tarz, oddzielający nas od Węgier, 
które wracają dv swej historycznej 
gaticy północnej, my zaś oirzy- 
mujemy resztę ks. Cieszyńskiego, 
z cennym węglem*Karwiny, Niem- 
cy zaś Egerland t.j. pó'nocne 
Cze hy, kraj bogaty o 2 i pół mil- 
jonach mieszkańców, z których 80 
proc. Stanowi l.daość niemiecka. 

Operacja czeska musi się « d- 
bywać przy współdziałatiu dyplo- 
matycznem Wł ch. 

Wlochy są spac kobiercam: wpły- 
wów Austcji na Ba kanach, ów spa- 
dek jest obciążony antagonizm: m 
względem Rosji. Otóż gdyby Niem- 
cy były ztlokowane z Rosią, nie 
mogiyby się zbiokować z Wiocha- 
mi, z którem: ich łączyć będze 
wspólny antagonizm z Francją. 

. Do bloku polsko-węgiersko-nie- 
mieckiego z natury rzec'y musza 
przystać Bułgarja, antagonisika Ju- 
gosławji i Turcja, antagonistka Ro- 
sj. Bl.k taki Iczyłby wów zas: 


Niemcy uzyskałyby  prz.łączeni 
„Austiji a więc powiększyłyby sw, 
iudność 6 65 milj. 

Blok oderwałby od Rosii re- 
publiki Kaukazu z blisko 10 mil. 
ludrości, co najważniejsze, posa- 
„dające żelazo imargan>we, miedź 
i naft>. Ten ostatni produkt ważny 
dla komunikacji powietrznej, mor- 
skiej i lądowej dziś jest przed.- 
wszystkiem ceniony. Polska pesu- 
nęłaby swe granice wschodnie do 
górnego Dniepru i Teterowa. Blox 
o 180 miljonach ludności panow l- 
by w Europie. 

Ni:mcy tak nedawno pon żon: 
przez traktat Wersalski zajęłyby 
miejsce im należne że względu n - 
ich wiedzę, talent organizacyjn 
i zdolności :wórcze. Mieliby pierw- 
sze miejsce w bloku, Włosi drugi«, 
my irzecie, Węgry czwarte. Prze. 
blok nastąpiiaby iestytucja, jeżel 
nie całkowita, to w każdym razie 
znaczna Węgier. 

Państwa zblokowane udzieliłyby 
sobie największego uprzywilejowa- 
nia, a nawet mozłyby dać sobie 
koncesje, nie wchodzące w rachubę 
najwyższego uprzywilejowania. 

Szczególnie znaczną by'avy ko 
operaca gospodarcza polsko-nie- 
miecka, Śląsk przes'ałby być jabl- 
kiem niezgody, a sta:by się b'ovą 
łączną. Koncerny śląskie, zblo o- 
wane z niemieckimi w Rzeszy, 
zblokowałyby się z przemysłem 
polskim i dsłyby mu rozpęd. Blok 
miałby wszystkie Surowce i przez 
udzielanie sobie kredytów nawza- 
jem, mógłby podjąć sę wielkich 
inwes'ycji. 

Jeżeliby na razie Francja i Rosa 
czuły się przez blok pokrzywdzo :e, 
to z czasem zbliżyłyoy się co nevo, 
Weis FPrzrcji uo biosu uch 


Niemcy 62 pu: Eg rland 645, We-- 
gry 12, Polska 28, Włociy 39, T-r- 
cja 10, Bułgarja 5 ra em 1595 mil. 
jonów mieszkańców.  Wówcza 


toby ją od strat terytorjalnych, 
otwierając drogę pokojowemu prze- 
nikaniu. Odrodzenie Chin zm.si 
Rosję do zbliżenia się do bloku. 
Chiny liczą około 400 miljonów 
mieszkańców i są łatwe do zmili- 
taryzowania wskutek obecnych 
swych wojen domowych. 

Do bloku przystępowałyby po 
k lei neutralne państwa Europy. 


Polska orędowniczką po 


Rozwój Sił produkcyjnych państw 
zblokowanych podnosiłby siły kon- 
sumcyjne i produkcyjne Europy, 
z powodu upadku których cierpi 
Wielka Brytanja. Polska ze względu 
na swe geograficzne położenie mo- 
że albo zginąć, albo być poisiasą 
owego bloku. 
Władysław Studnicki. 


= 


koju. 


Exposé min. ókrzyńskiego w Senacie. 


(Telefonem od naszego koresp.) 
Warszawa, 5. listopada. (Z.) DZi- j to się stanie, będzie dniem wielkie- 


siaj na posiedzeniu Setatu min. 
Skrzyński wyztosił expose, które 
rieco odbiegało od mowy wygłoszo. 
ej w Sejmie i poruszyło szerokie 
tematy polityki zazramicznej. Prze- 
mówienie min. Skrzyńskiezo zrobiło 
w Senacie bardzo dodatnie wra- 
żenie, 

Minister naprzód omówił proto- 
kół genewski. Część odnoszącą się 
do arbitrażu zaznacza wisłki postęp 
na drodze dv celu, do którego iudz- 
kość zmierza. Część druga (sankcje) 
nie jest miczem ińnem, jak powtórze- 
niem paktu, stwierdza poraz wtóry, 
iż na grumcie paktu wszystkie pań- 
stwa stoją równie wiemie i niczło- 
mnie jak w Wsrsalu. Część trzecia 
(ograriczeniz zbrojeń) jest jeszcze 
otwarta dla długich rozważań, przy- 
gotowań i badań. Niema ogranicza- 
ria zbrojeń bez gwarancii bezpie- 
czeństwa. To jest najbardziej drażli- 
wy punkt całej konstrukcji. W razie 
przyjęcia go przez wszysikie pań- 
stwa stanje się on spokojią przysta_ 
nią, a w razie nieprzyjęcia, pozosta- 
rie latarnią morską wskazującą 
przystań. W razie gdyby protokół 
wszedł w życie jako notma obowią- 
zująca w stosunkach międzynaroda- 
wych, wówczas nis zawahałbym się 
powiedzieć, iż ten dzień, w którym 


go Święta, 
Protokół stawia bezpieczeństwo 


l jako najważniejs®y postuiat. Tu cho- 


dzi o zwiększenie bezpieczeństwa 
niaterialnego i o to bezp'eczeństwo 
moralne, które daje sprawiedliwość 
międzynarodowa. Nie chodzi tu 9 to: 
aby wybierać między czemś pew- 
nem, bezpiecznem, realnem, a czemś 
iuzorycznem i  nierzeczywistem. 
Nikt tego nie mówi i nie żąda. Tekst 
pretokołu nie pozostawia pod tym 
względem najmniejszej wątpliwości. 

Polska potrzebuję dla rozbulo- 
walia się i spełnienia swego posłan_ 
nictwa kredytu moralnego i mate” 
rialrego, Aby go dosaż, musi być 
znana taką, iaką jest v rzeczywisto- 
ści, Otóż ja wiem i czuję, że gdyby 
się dało uzyskać w iednej chwili 
idealny piebiscyt całego narodu na 
zapytanie, jak on chce współżyć z 
ludzkością, to nizwątpliiwie ze wszy- 
sikich chat, dworów i warstałów 
wszystkich krańców Po!tski dałtty 
się słyszeć jeden wielki głos, zwia. 


stujący Światu dobrą wolę i współ: 


pracę w Zgodzie i pokoju. A że tak 
jest, Świat powitien o tem wiedzieć, 
a każdy mąż polityczny winie; wier. 
nie tej woli zbisrowej słażyć. Proto- 
kół genewski jest tejżz woli wyra. 
zem“, 


Dyskusja nad exposé p. Premiera 
i p. Ministra Spraw zacr, 


Warszawa, 5 listopadai (Z) Po prze- 
mówieniu min. Skrzyńskiego przystąpio- 
no do dyskusji nad expose prezydesita 
Rady ministrów i mintstra spraw zagra- 
nicznych. 

Imienżem Z. L. N. sen. Popowski czy- 
n zarzut rządowe, że ostatnie zarządze- 
nia w dziedzinie importu, zwłaszcza «r- 
tykułów luksusowych, były źle stoso- 
wane. Ustalenie stosowania wskażmika 
przyczynia się do wzrostu drożyzny. Po 
lsyka celna nie może mieć w ręku pə- 
skiego ministra skarbu decydującego zna 
czenia, woboc bardzo skomplikowane- 
go życia gospodarczego w Polsce. Jeżeli 
chce się zmusić nasz przemysł, aby sto- 
sował się do ogólnych cen na rynkach 
światowych. "° trzeba mu dać  mnici 
więcej takie warus:ki, w jakich przemssł 
podobny pracwe zagramcą, Chodzi tu 


przedewszystkiem o wytężoną pracę i 
taniość kredytu. Doprowadziliśmy do te- 
om, że dziś nasza wałuta należy do naj. 
lepszych w świecie, Powimuniśray zatem 
sturać sę o kredyt. Zmusza nas do tego 
szczupłość wielkich kapitałów na na- 
szym rynku i spowodowanajem doży- 
zna kredytu. Zdaniem mowcy korzysta- 
nie z kapitałów zagranicznych jest na- 
kazan chwili obecnej. 

Sen, Körner zajat się cmówieniem 
sytuacji gospodarczej państwa dowo- 
dząc. że dajs się zadważyć znaczne po- 
korszenie drożyżny, nawet gorsze, niż 
ża czasów imflacji Polska z kraju nay 
turszcgo, stala si; kraje'n naidroższyin, 


Przenusł przech)dzi ostre przesilenie, 
zdojlsaść o nratnicza ludności w dużym, 
Tr TA UNEK EE czego budżet 
na rck 1925 ula bedzię budżetem rcal- 


O O O z a O O ED 


nym. W dalszy'n ciągu sw:go ptzer1ó* 
wienia mowca omawia sytiację na kre- 
sach, poczam przechodzi do kwest ży- 
dowskiej, uskarżając się na rzekome po, 
krzywdzenie ludności żydowskizj. sku- 
tek czego imieniem koła żydowskiego 
odmawia poparcia rządowi. 

Z kola sen, Szarski stwierdzi, że 
przesilenie było spodziewane, ale nate- 
żeme jego przeszło cczekiwania. Gdy za 
czasów lInilacji była u nas ucieczka ad 
pieniądza do towarów, to teraz mamy 
zjawisko przeciwne, które jednak wcale 
nie wpływa na zniżkę cen., Ponieważ 
przeszliśmy za jednym, Zamachem do 
złotego obliczeniowego, a potem tak sa- 
mo do nowej waluty, ceny odrazu po- 
szły niesłychanie w górę. Przyczyniły 
się do tega także momenty psychołogi- 
czne, mianowicie przedtem zawsze lu- 
dzie namyślał: się, gdy mieli wydać mi. 
jon ośmset tysięcy marek, jednak teraz 
jeden złoty wydaje się bez namysł!. 
Bardziej jednak niepokojącem jest to, że 
podwyżka cen dalej rośnie, Podczas 
tendencji zwyżkowej polityka Banka 
polskiego musi być twardą i przyznać 
trzeba, że kierowructwa bamku spełnia 
swe zadanie. Właściwą pizyczyną całe- 
go przesilenia iest zupelny brak kapita- 
łu. Do silniciszcwo odczuc a tego braku 
przyczynia się polityka podatkowa, Cię. 
żar podatkowy powinien być nawet la” 
godzony. Musnv uniożliwić eksport, 
którym trzeba hędzie zapłacić za imnort 
zboża. Musimy czerpać z kredytu zagra- 
nicznego. 


CH. D. ZA ZMIANĄ ORDYNACJI 
WYBORCZEJ. 

Ostatni przemawiał sen. Adamski; 
który oświadczył przedewszystkiam. że 
budżet na rok 1925 stronnictwo mówcy 
podda gruntownej i realnej krytyce. Po 
datki nasze sa zbyt wysokie, a monopo- 
le fmkcłonuą wadliwe. Mowca domaga 
się od rządu, aby poświęci! więcej uwa- 
gi zagadnieniem, pracy w sprawie lU- 
hezpieczenia inteligencji od bezrobocia 
t zabezpieczenia jej na starość. Mówca 
omawia kwestię mniejszości narodowych 
Graz sytuacię na kresach.  Kończac 
stwierdza konieczność przeprowadzenia 
zmian noszej Crdynucji wyborczej w 
kierunku doprowadzenia do stworzenia 
większośc; w naszym parlamencie. Ko- 
nieczme jest równieź Zzdamiam mówcy 
wzmocnieńie władzy prezydenta Rze 
i stanowiska Senatu. Stronnictwo mów 
cv mie rodzicla cn do szxnezgółów kie- 
runku cbeoneza rządu, będzie słę jedrak 
staralo ułatwić mu pracę, aby przyspie- 
szyć uzdrowienie gospodarcze i iinanso 
we państwa. 

Na tem dyskusję przerwano. 

p ź 

KONIEC „GŁODU TYTONIO. 

WEGO"? 
Niebawem palacze zostaną nasy- 
ceni... 

Warszawa, 5. lisicpada. (Tel. G. 
P.) Dyrekcja monopolu tytoniowego 
wyjaśnia, że brak tytoniu wywoła- 
ny był tem, że monopoł musiał prze- 
dewszystkiem nasycić palaczy pa- 
pierosów, abw podciąć spekulacje 
papierosami dawnych fabryk pry* 
watnych. Obecnie ryaek nasycony 
iuż jest papierosami, a w ciąvu ty: 
godnia do 10 dni Zostanie również 
nasycony tytoniem. Od tego czasu 
produkcja fabryk  mowopolo vych. 
które uruchomione zostały iuż wszy: 
stkie, całkowicie wystarczą na nara 
malne spożycie : „głód tytoniowy? 
nie może się powtórzyć. 


Dem spedycyjny i komisowy 


s 


„QAZETA PORANNA" z dnia 7. listopada 1924, 


Me Gwomie ul. Sobieskiego L 5. L piętro. — Rox założenia 1910. Tel. 33. 


CALVIN COOLIDGE 


został ponownie wybrany prezydentem 
Stanów Zi, Jak wiadomo, Cwolidge po 


raz pierwszy uzyskał prezydenturę 6. 
siorpna 1923, gdy na mocy konstytucji 
jako wiceprezydent objął rządy po zmar 
tym nagle prezydencie Ilardingu. Wów- 
Czas zapowiadano powszechnie, że szan- 
se jego przy nowych wyborach będą 
żadne. Widocznie więc Coolidge w cza. 
sie swych rocznych rządów zjednal s9- 
bie dużo uznańia, skoro zdołał pokomać 
tak siluych przeciwników jak Davis, 
Mac Auso i La Foilette. 


Liolidge wybrany 
prezydentem ótanów Zi. 


Lwów, 6. listopada. 

Depesze wczorajsze przyniosły 
wiadomość, że przy wyborze nowe- 
go 
rych zwyciężył Coolidge. 

Wiadomość ta nie jest niespo- 
dzianką, owszem znawcy stosunków 
amerykańskicu przepowiadal, że 
tak będzie. Zastanawia może tylko 
cwa „przytłaczająca większość” w 
depeszy zaznaczona, ici bosviem nie 
przewidywano. Miał przecież Coo- 


Fejleton „Gaz. Por.“ z d. 7 XI. 1924. 2 


JAN PIETRZYCKI. 


Święto błękitnego Neapolu. 


(Dokończenie). 


Niemałą atrakcją obchodu są 
wozy z żywemi obrazami, przejeż- 
dźające głównemi ulicami *miast:. 
Pomysł do nich dają miejscowi ma- 
larze, sami c uwając nad ustawie- 
niem grup, ukostjumowaniem i'oświe: 
tleniem. Najpiękniejsze w tym roku 
byy cztery wozy z porami roku, 
począwszy od młodzieńczej wiosny 
(grupa dziewcząt w  kostjumach 
kwiatów i motyli) aż do srebrzy- 
slej zimy, zakrzepłej w śniegu 
i krystalicznych, szklanych sce 
piach lodu. Pomysłowy był wó:, 
p zedstawiający jezioro, pełne ła- 
bęczi, , również inny, zamieniony 
w grotę Wulkana z kuźnią cyklo- 
pów. Do tak zwanych „tradycyj- 
nych“ wozów, które usankcjon :wała 
tradycja ludowa, należy ukazywany 
rok iocznie wóz z  buchającym 
ogniami Wezuwjuszem i z patronęm 
iNeapołu, św. januarym. 

Zarząd masta i jego sekcja 
artystycza (a odgrywa ona tutaj 


prezydenta Stanów  Ziednoczo- 


tycznie ma jego miejsce. Prezyder- 


a 


3 Se d 


Dostawa i ekspedycja posylek kolejowych. — Ocenia 

mesyłek zagranicznych. — Przewóz urządzeń w miej- 

scu i na prowincii wozami patentrowanymi. — Opako- 
wamie oraz przechuwania me bii, 


Dia P. T. Urzędników przy przeprowsdzaniu 
Ceny konkurency me. 


BE" 


» 


Coolidge prezydentem Sianów Zjednocz 


NOWY JORK, 5 listopada. 


(Tel. G., R.) 


Coolidge został wybrany preżydentem Sta- 


nów Zjednoczonych, 


Daves wiceprezydentem. 


N. JORK. 5 listopada. (Tel, G. P.) Generał Daves 
wybrany został wiceprezydentem Stanów Zjedn, 


lidge w walce wyborczej nielala 
przeciwników. Z własnego stronai- 
cbwa wysunął się przeciw niemu 
contr-kandydat niemałej powagł, se- 
nator La Foletie. Ten zdobył ogro- 
mną wziętość zwłaszcza u szarego 
tumu w kołach  robotiiczych i 
wśród drobnych foiników, jako żar- 
liwy istotnie szermierz dobra pu- 
blicznego, dobro publiczne zaś rozu. 
miejący jako polepszenie przede- 
wszystkiem doli warstw ciężkiej 
pracy oddanych 

Z drugiej strony szedł przeciw 
Coolidge z odsłoniętą przyłbicą de- 
mokrata Davis, opierający szanse 
swe głównie na poparciu ze strony 
wielkiego przemysłu i pluiokracjć, 
bowiem tych sier przedstawiciele, 
menerzy najbardziej wpły vowi — to 
klienci kancelarii adwokackiej Da- 
visa. 

Jeżeli więc „przytłaczająca więk- 
szość“ oświadczyła się za Coolidge 


— to widocznie umiał on rządami 


swemi wzbudzić u ogółu zaulanie, iż 
droga, którei trzymał się dotąd, jest 
najodpowicedniejsza, 

Jak wiadomo, Coolidze wybrany 
został wiceprezydentem w%wczas, 
gdy Harding posiadł prezydenturę. 
Po śmierci Fardinga wszedł automa- 


ważną rolę, jak w innych miast ch 
włoskich) dokłada wsz 'ikich sta- 
rań, by najwspanialej w czasie 
obchodu wypadł nistoiyczny po- 
chód dworu i wojska Karola Bur- 
bońskiego, kroczący późnym wi - 
corem przez ulicę Partenope ku 
skale Posylippo i kościołowi Ma- 
donny di Pie .igrotta. 

Nie wiem, jak było po inne 
lara, lecz w tym roku organizatorzy 
w zupełności dopięl swych zamie- 
zeń. Był to s czyt reżyserskićj 
pomysłowości kostjumerskiego bo- 
gactwa. Co za przepych pozłaca- 
nych karet, bajecznych koni, stre- 
jów, mundurów, b oni. Pochód kro- 
czył oświe lony reflektorami stoją- 
cych w zatoce okrętów, rzucającynii 
oślepiaące smugi Światła w ulicę. 
Chwilami miało się wrażenie, że to 
ne rzeczywistość, lecz giga'tycz- 
nych, nieprawdopodobnych rozmia- 
rów film kinema!ograficzny. 

W dniu „Święta błękitne O 
Neapolu* jedna z ulic w pobliżu 
zatoki przedstawia osobliwszy w 
swoim iodzaju widók. Jest to ul ca 
Św. Łucji — tasama, przy której 
mieszkał nasz Słowacki. a gdzie na 
jednym z domów widnieje znisz- 
czona, z zaiariym niemal rasisem 
tablica z jego nazwiskiem*. Oo 
na ulicy tej ucztuje lui nea cr- 


| tem z wyboru zostanie dopisro 


teraz. 

Zwycięstwo Coolidge'a jest zara- 
zem zwycięstwem obozu republi- 
kańskiego, któremu nowowybrany 
prezydent przewodzi, a «lęską do- 
tkliwą demokratów, 

W Stanach Zjednoczonych tylko 
te dwa stronnictwa Ścierają się z So. 
bą i naprzemian jedno drugiemu wy- 
dziera władzę z ręki. Jak nazwy ich 
wskazują, obie owe partje, republi- 
kanie i demokraci wypisują postęp 
na swym sztandarze. Zasadniczych 
różnie między niemi niema. Atoli w 
miarę, jak rozwija się tok życia pu- 
tlicznego, wysuwając coraz to nowe 
problemy, wyłaniają się także kwe- 
stic, wobec których inne zaimują 
stanowisko republikanie, a inne de- 
mokraci, 


Na ogół republikanie, zwłaszcza, 
cdkąd Coolidge stoi na czele tego 
stronnictwa, reprezentują kierunek 
bardziej konserwatywny, niż demo- 
kraci. Zanadto ceaią dzisiejszy po- 
myślny stan państwa, by niewcze- 
snymi eksperymentami podawać na 
hazard trwałość osiągniętych zdo- 
byczy. Są więc przeciwnikami re- 
form zbyt radykalnych, o których 
sądzą, że wtedy przyjdzie na nie 
bora, gdy przyrost ludności wzmoże 

| tański. Stoły, oświetlone czerwo- 
| nemi lampami, uginają się pod sto- 
sami ow ców, krabów morskich, 
makaro ów i beczukami wybor- 
nego wina ze sto. ów Wezuwjusza. 
Ścisk i pwar nie do opisania Ry- 
bacy, masynarze i dziewczęta rej 
wodz”. 

Tutaj to na zaimbrowizowanych 
e;tradkach uliczni śpiewacy i śpie- 
waczki produkują po raz pierwszy 
piosenki, które mają uł:cieć wś «iat 
szeroki. Sąd wyszła s'awa Tos- 
tiego, tu sławna Elwira Donndruni- 
ma śpiewała: „La bancera e t:e 
calore“, tu zredziła się tak row- 
szechnie znana pieśń o Świętej Łucj 
i błękitzem morz. 

Denza, au'or popularnej piosenki: 
„Funnicoli e funn:cola*, powiedzia , 
że Neapol śpi tylko przez jeden 
dzień w roku, nazajutrz po uroczy- 
stości narodzin swej pieśni ulicznej. 


R) 


W istocie, gwarne to miasto cichnie - 


w tym dniu i pustoszeje. Jedni 
śpią, drudzy, którym nie dość było 
zabawy w mieście, idą w najbliższą 
okolicę w stronę Wezuw'u za lub 
do Sorrento, mniej liczni dążą na 
Camaldoli, 


z” i 
Ps edłem $alem tych ostat | Wło:h), aby tablicę na koszt pos: lstwa 


nich i nie pożałowatem wyboru. 
Cimaldoli, to nai '"ższy penad 


Nean"lem SZczyt go Sk na którym | 


NIEWYBRANI KANDYDACI 


cdnowiedni rabat. 
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(U góry): Smith, Mac Adoo, (u dału): 
Harrison i Davis. 
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walke klas, a niszadowolenie pręż- 
nością swą zagrozi istnaizjącemu st2.- 
rowi 1zeczy. 

Jeżeli więc wybrano Coolidge'a 
istotnie znaczną większocią, znaczy 
to, że w boju o najwyższą w Sta- 
rach Zjednoczonych godność niniej 
brano pod uwagę kwestje osób, niż 
same zasady. Yankes dzisiejszy ma 
tylko jedno straprenie: dławi się zło. 
tem, kiórem zasypała go Wojna. Po- 
zatem jednak zadowolony jest ze 
stosunków i z siebie i wcale nie 
Lragnie, by mu to zadowolenie ma- 
como. Dlatego prszydeatem wybrał 
Coolidge'a. który podostatkiem zło- 
żył dowodów przezorności i roztrsp-, 
wości politycznej. 


—0—— 


malowniczy 


wznosi się i laszior 
Kamedułów 

Jadąc na Camaldo'i należy wziać 
dorożkę na cały dzień, co kosztuje 
tu 40 lir czyli 10 ziotych polskich. 
Słuchajcie, polscy automedoni, jakże 
tani są wasi neazolitańscy koledzy! 

W klasztcrze zastzłen zakonni- 


ków Polaków. Nawet przełożonym 


jest Polak, Krakowianin ks. Józef 
Bi niasz. Patrząc z klasztornego 
bilkonu na cuda neapolitań-kiej 
zatoki, ksiądz przeor z rozizewnie- 
niem wspomina.. krakowski Bie. 
lany. 7 
Bedecker, ten wierny towarzysz 
turystów, mówi, że widok, rozta- 
czający się ze szczytu Camaldoli, 
nema równego scbe w śwecie. 
Ileż ziemi wzrok stąd ogarnia! Ileż 
"jast i mias eczek, wzgórz i wy» 
brzeży, ile wysp zielonych na prze- 
dziwnie niebieskich, w z otem słońcu 
Południa błyszczących, kolosalnych 
topielach Morza Śródziemne; o. 


*) W”po:elstwie polskiem w Rzymie in- 
formowana mnie, że na skutek artykułu 
mojego w jednem z pism, wzywającego 
do zaopiekowania się tablicą pamiątkowa 
Słowackiego, poselstwo peleciło konsulowi 
polskiemu w Neapolu (:est nim jakiś 


odnowił. Niestety, pan konsul dd dziś dnia 
tego nie uczynił, 
=W= 


eż — to przyszłość Karou 


„GAZETA PORANNA” z dnia 7. listopada 1924. 


„Tydzień Akademika“ 9—16. Xi. 1924. 


Str 4 
Rodzi 
Z teatru. 


(„Prawo pocałunku“ komedja 
w 3 aktach Tristana Bernarda). 


Lwów, 5 listopada. 


Tristan Bernard, jeden z nai- 
lepszych ma;strów komedjo-farsy, 
stary wyjadacz paryski, grywany 
na obu półku ac): (typowy Fran- 
cuz zawsze rajlep.ej się czuje 
wśród obu półku ) z „Prawem po- 
całun u* trochę późno, ałe prze- 
cież przywędrował i do Lwowa a 
dzięki pewnym dyrektorskim kon- 
junkiurom poprzedziło tą miłą wi- 
zylę poiężne dęcie w puzon rekla- 
my (t.k akby Lwów był Pipidów- 
ką i nie wiedziai kim jes Tristan 
Bernard). Dzięki tym samym kon- 
junkturom znalazło się na afiszu aż 
trzech reżyserów ze swcjemi świ- 
tami, gdy w zwyc ajnych warun- 
k ci gra co l.ajwyżej jeden ze swoją 
własną świtą. Było więc to przed- 
stawienie prawdziwie dyrektorskie, 
barwne, starannie przygotowaie, 
na nowo unebluwane i ufryzowa- 
ne. Wyszedł na tem najlepej nas? 
paryski gość (polski autor rzadko 
ma takie szczęście z wyjątkiem Sie- 
d! ckiego i Winawera) a jeśli cho- 
dzi © „Prawo pocałunku”, przemiła 
ta komedjo-f rsa zasługuje w +u- 
pełności na szczególniejsze wzglę- 
dy. Jest doskonale pisana (dalog 
lśni jak szpada) kapitalnie zbudo- 
wana sceniczne, wesoła bez za- 
strzeżeń, pikantna «le bez odoru, 
posiada Świetne role główne, nad- 
zwyczajce epizody, tętni życiem 
i krwią, zmieszaną ze szamparem 
lerszej marki. W fabule coś niby 
Ohnetowski „Właścici:1 kuźnic* na 
wesoło;toś niby „Małżeństwo Lo- 
li“ niżej podpisauego, przeniesione 
z salonu małomieszczańskiego do 
arystokratycznego zamku, gdzie 
Gzyms B nie je.t rzeżnikiem iecz 
handlarzem win, > Lola-Aurelia nie 
córką radcy ale margrabiną i sio- 
strzenicą lorda, 

Jest w prowincji Anjou prawo 
zwyczajowe, że przy wszelkich 
transakcjach obaj interesenci na 
znak zgody i przybicia t rgu ca 
łują się, Jakże świetnie wykorzystał 
Tristan Bernard ten szczegół co 
nawiązania całej przezabawnej in- 
trygi komedjo-farsowej w „Prawie 
pocałunku“. Przesiąknięta amb ą 
pałaców ciocia Aurelia, błękitna 
margrabina i siostrzenica lorda, 
zmuszona jest pocałować się z h:n- 
dlar em win, a ten pocałunek pai- 
wenjusza był tak gorący, że popro- 
wadził ich do łóżka a następnie aż 
do ma!żeństwa. Górą demokracja, 
górą tężyzna, górą nuwa rasa, kió- 
ra powstanie z tego zmieszania 
limfatycznej krwi niebieskiej ze 
zdrową krwią czerwoną. Do$ta!o 
się przy:tej sposrbności coś nie 
coś arystokracji, ale jest to obec- 
nie modne i odpowiada ogólnemu 
prądowi „na lewo”. A zreszią Fran- 
cuz posiada ten taiest m. wienia 
największych impertynencji, któ e 
wyglądają na komplement — i od- 
wroinie. Dlatego zapewne tak ina- 
czej wygląda tam życie parlamen- 
tarne niż u nas. Szczęśliwy kraj! 
tam i miłość nie jest grzechem jak 
u nas, ale cudną zabawą bogow 
albo zaliczką na małżeństwo, „Pra- 
wo pocałunku” może sużyć za 
wzór rasowej komedio-farsy. 

i. Blińska-Czarnowska po cłuż- 


Ze spraw miejskich. 


da wadze ku stworzeniu 


Wielkiego Lwowa. 


W NAJBLIŻSZEJ PRZYSZŁOŚCI MIASTO ROZPOCZNIE BUDOWĘ OKRĘŻ- 

NEJ LINJI TRAMWAJOWEJ, PRZECHODZĄCEJ PRZEZ DWORZEC NA PER. 

SENKÓWCE. — DLACZEG') NIE MOŻNA SKANALIZOWAĆ OBECNIE GÓR- 
NEJ GRÓDECKIEJ Z PRZYLEGŁOŚCIAMI+ 


Lwów, 5. listopada. 

(ip) Na jednem z ostatnich posiedzeń 
Rady miejskie: bardzo ożywioną, a na- 
wet burzliwą dyskusję wywołała spra- 
wa budowy kanału przy ulicy Poniń- 
skiego. przyczem niektórzy mówcy nie 
szczędziili wymówek  Mazjstratowi za 
to, że wpierw przystąpiono do rego- 
wania tej mało zabudowanej ulicy, ani- 
żeli do kanalizacji ulic: Górnej Gród :c. 
kiej i Na Błonie. 

Celem dokładnego wyświećlenta tej 
sprawy zasięgnęliśmy informacji ze źró- 
dła miarodajnego., Jak z tych wyja- 
śnień wynika, zarzity powyższe opie- 
raja się tylko na wied>kładnej znajo:no- 
ści faktycznego stanu rzeczy. 

Ci. którzy te zarzuty podnoszą, nie 
wiedzą, że roboty przy ul, Pouńskiego, 
wymagające zresztą niewielnicn kosz- 
tów, były konieczne jako praca przed. 
wstępna pod założenie w najbliższej 
przyszłości bardzo potczsbnej linii tram- 
wajowej, której uruchomienie powita 
Lwów napewne z wizlkiem zadowole- 
nicm. 

Chodzi tı mianowicie o połączenie 
Lwowa z dworcem ko'cjowym na Per- 
senkówce przez ul. Ponińskiego, przy- 
czem linia ta w da:szym ciagu popo- 
wadzoną zostanie przez Nowy Lwów na 
Krasuczynie, następnie obok Seminarjum 
gospodarczego na  SŚnopkowie. dalej 
przez ul. Snopkowską i ul, 22, Stycznia 
do ul. górnej Zielonej. 

Późniejsze odgałęzienie od dworca 
ra Persenkówze prowadziłobv rzez 
tościniec Stryjski obok boisk Pogoni i 
Czarnych, przez Gors»  Wuleskie, ul. 
Isakowicza, ul. Szymonowiczów, wre_ 


'szcie tl, Kubasigw:cza do dworca głó- 


wrego, co dałoby w rezultacie zrealizo- 


| wanie pierwszej prawdziwie wielkumiej 

| skiej linji okrężnej naszego miasta. | 

i Jasną jest rzeczą, że założzne linji 

| tramwajowej tam tylko może nastąpić 
(o ile chodzi o miasto), gdzie wykonano 

| przedtem roboty xrazociągowe, wodo- 
ciągowe i kanalizację, 

Robcta bytu nie wicłka i koszt też 
nie duży, mieszczący się zupełnie do- 
bize w ramach budżeta miejskiego, a 
szybkie przeprowadzenie roboty było 
konicezne ze względu na spóźniofłą 
FOTĘ, 

Przeoiwstawianie tej drobnej roboty 
kimalizacyjnej nieskanalizowanej ul. Gró 
deckiej w górnej swej częśsi od t zw. 
Kopytkowego do rogatki i ul. Na Błonie 
z całym obszarzm dworca kolejowego 
jest zatem zupełnie nieuzasadnione, 
zwłaszcza, że możliwość skanalizowania 
tych ulic zależne jest ze względów te- 
renowych od wykończenia robót w ul. 
Kazimierzowskiej į dolnej  (iródeckiej, 
w których to ulicach olbrzynum koez- 
tem i trudem prowadzone są obzcnie z 
całą energją robotv około budowy ko- 
icktora, by umożliwić do niego ujście 
karali z górnej Oródeckiej i ul., Na 
Błonie. 

Talk więc widzimy, że mimo tego, iż 
właściwke w znaczeniu tecnnicnam ka. 
nalrzuie się 'stotnie ul. (Gródecką, miesz- 
kańcy górnej części tej ulicy nic o tem 
rie wiedzą 

i Z powyższego przedstawionia rzeczy 
widzimy. Że tak, jak z kawalizacją wicy 
Giódeckiej, tak j przy robotach kama. 
Jizacyjnych w ul Panińskiego przesta- 
wiano znaczenie przyczyny i skutku i 
Lemieszano dwie sprawy zupzłnie rie 
Stojące w związku ze sobą, 


Z życia prowincji. 


s 


Wojewoda Jurystowski w Śniatynie, 
(Od naszego korespondenta ) 


Śniatyn w listopadzie. 

Onegdaj odbyła się wizytacja naszego 
powiatu przez wojewodę stanisiawow- 
skiego p. Jurystowskiewo, Zarząd miasta 


| miał zamiar przyjąć p. wojewodę ban- 


kietem w salach tut Magistrati, jednak 
wojcwcda  Jurystowski zastrzezł się 
przeciw wszelkim tego rodzaju przyję- 
cioim, podając za oowód, że w obecnych 
ciężkie! czasach mie godzi się urządzać 
przyjęć kosztom grosza publicznego. 

O godz. 1l zgromadziły się przed 
starostwem tlumnie delegacie instytucji, 
korporacji, stronnictw „td, Ude:zai» w 
oczy mnóstwo chłopskich  kożuchów, 
gdyż wszystkie gminy przysłały swych 
przedstawicieli, Wogólz nie prak! re- 
prezentanta żadnych organizacji, zaró- 
wno polskich, jak ukraińskich i żydew- 


skich. Przed starostwem powitał woje- 
wocę kiótką przemową marszałek po- 
wiatu dr, Mikołaj Krzysztołowicz, po- 
czem wojewoda w odpowiedzi zaprosił 
zgromadzonych do wnętrza bidydku ce- 
lem udzielenia audjencji  Posłuchania 
trwały do późnego wieczora. 

To bezrośrednie zetknięcie się woje- 
wodv z tutejszą ludnością nie chybi cc- 
lu, gdyż ogó! miał sposobność przeko. 
naé się, że p, wojewoda oosiada znajo- 
mcść stosunków miejscowych. 

Po audjencj odwiedził wojewoda 
komisarza rządowego p. Michała Niem- 
czewskiego, gdzie w szczupłem gronie 
omawiano jeszcze niektóre ważniejsze 
sprawy powiatu i miasta, poczem odje- 
chał z powrotem do Stanisławowa 


CORA E (PTY REYOCCH NRECCH MEW TREN ET 


szej pauze zabłysła znów na sce- 
tie z królewskimi strojami, w kió- 
rych walczyły o lepsze złocistość 
lamy, Iśnienie brokatu z tęczowa- 
niem jedwabiu a la Tutankhamen 
(Moja sąsiadka odgadła po mode- 


lach ż3 jest to Maison braci Wroń- 


skich). Maleńki piesek japoński, 
którego się nosi w zarękawku a 
karmi cukrem dostrajał się harmo- 
zijnie do tych wspaniałości kostju- 
mów,  ukoronowanych złocistym 
grzebieniem we włosach. Jednem 
s.owem ostatnie słowo mody, do- 
br go gustu i zamożności. Hand'a- 
rzem win był Rasiński. Dorwawszy 
sią roli, 


odpowiadającej świetnie . 


jeg  indywidualnceści aktorskie‘, 
rozw nął Rasiński tyle zdrowej, męs- 
kiej tężyzny, tyle szczerego humo- 
ru, taki zasób temperamentu a tor- 
skiego, że nie sposób było nie 
ulec rozmachowi tej doskonalej 
kreacji. ia czoło epizodów wybil. 
się C'arnowski i Kalinows':i. Su- 
miennie wywiązali się ze swych 
zadań Dębicka, Łozińska, Dgbo- 
wicz i Orzechowski. Salonowe roz- 
gowory pierwszego aktu, nie ma- 
jące nic wsp Inego z ekspozycją 
sztuki, należałoby ks=niecznie ściąć 
dla dobra spsktaklu, który na pre- 
mierze trwał trzy i pół godziny. 
Henryk Zbierzchowski 


Z muzyki. 


Koncert skrzypka W. Kochań- 
skiego. 
Lwów, 5 listopada. 


Popisy wirtuozowsk e Wacława 
Kochańskiego, jednego z najwybit- 
niejszych obecnie skrzypów pol- 
skich, mają sławę u nas ustaloną 
i ceszyly się zawsze — O"raSszone 
zwłaszcza dyskretnymi ar ystvcznym 
akompaniamentem pianis k Heleny 
Ot awowej — wielkiem pod każdym 
względem powodzeniem. Niemniej- 
szym był i tym razem, we wto ek 
4 b. m. sukces końcertanta, nieza- 
leżny zupełnie od udzału publicz- 
ności pozosiawiającego, mimo bar- 
dzo atrak yjnego progr.mu, wiele 
do życzenia. Przeżywamy chwile 
ja iegoś grużneg dla sz'uki prze- 
wrotu lub przełomu i dz wić się nie 
można, że Serdecznie zazwy.Zż: 
witany u nas Kochańsk: widział 
przed sobą ię samą garstkę pu- 
b'icznośc ,któ:a uczestnic« ła w kon- 
cet.ach Rubinsteina, Eisen ergera 
i innych uznanych w Świecie muzy- 
kaluym artystów... 

O grze i zaletach indywidual- 
n;ch skrzypka W. Kochańskiego 
p satem już n ejednokrot ie, a po 
onegdajszym, wyka/ujacym tyle 
pięsnych i prawdziwie arty-tycz- 
nych momentów recitalu wypada- 
łoby zestawić tu ponownie szerey 
superlarywów. Zaznac ę w ęc tylko, 
że najpoważniejsze zainter sowanie 
się słuchaczów obudziły in'erp:e- 
tacje konceriu skrzypcowego |. 
Brahmsa (op. 77) i przepięknego, 
poeiyczneżo a zarazem niezwykle 
brawurowego C.Saint-Saćnsa „Rondo 

apiiccioso*. W kompozycji m strza 

Era imsa wysunęła się na pierw zy 
plan — gdy chodzi o sumę za- 
chwytów w audytorjum — nieza- 
wojnie część II. „Adagio“, istotnie 
„wyśiew»ra* przez dzielaego kon- 
cer anta. Oceniając wykcnanie ca- 
ości niepodobna zataić, że cha- 
akter t układ dzieła wymagają 
absolutnie towarzyszenia orkiest'y, 
którejsymfon cznychefektówi wSpó!- 
udziału w „tulti* fortepianu, nawet 
pod palcami artysty, zastąpić nie 
uoże. Temu brakowi przypisać ła- 
leży połowic:ny tylko sukces pierw- 
szego „Allegra* i końcowego silnie 
działa ącego swą rytmiką „Allegro 
gioco o“. 

Piękny w kantylenie ton, nie- 
zwykła finezja gry, ow: intelek- 
tualne na podstawi: zro umienia 
dzieła ujęcie intzrpretaci, które 
wytwarza z krótszych utworów tak 
zwane „bjoux* i techniczne wir- 
tuozowstwo Kochańskiego uwydat. 
niły się może najwyraźniej w osta- 
trich numerach programu, na któ- 
rych widniały nazwiska Melcera, 
Dwĉrzaka, Kreislera i innych, wiele 
zadowolenia zapowiadających kom- 
pozytorów. 

Gorąco okłaskiwany i niestru- 
dzony widocznie ko 'certant ġo- 
rzuci! na ogó ne żądanie mnóstwo 
dodatków nadprogramowych. 


(f. n.) 
Prz rp E E PIB 


PROCES UMIŃSKIEJ. 


Warszawa, 5. listopada. (Z.) Z Pae 
ryża donoszą, że proces artystki Ue 
mińskiej odbędzie się z kodcem zr 
dria. 


Nr 7352 


—— 


Z dnia. 
Przykra sprawa. 


Lwów, 5 listopada, 

„Słowo wylatuje ptakiem, powraca 
wołem — może powiudzieć o swej 
przygodzie gen. Latinik, sprawca przy- 
krej, nzepotrzebnej i niepotrzebnie głoś- 
nej już afery. 

Prrzypomniemy ją w krótkości. Za- 
praszany przez Komitet do wzięcia u- 
działu w rocznicy legionowej Dowódca 
O. K. Przemyśl gen Latinik odmawia. 
pozwalając sobie przytem na uwagi, źle 
świadczące o kulturze generała. Opinia 
w Przemyślu. mieście o silnych į ży- 
wych tradycjach legjonowych, oburza 
się, Daje temu wyraz socjalistyczny 
„Głos Przemyski“ i ulega konfiskace. 
Sąd przemyski na podstawie dowodu 
prawdy, przeprowadzonego przez re- 
dakcię, uchyla konfiskatę, Grupa posłów 
lewicowych wnosi interpelację, Równo- 
cześnie zgłasza się u gen. Majswskiego, 
zastępującego ministra spraw wojsk. 
gen. Rydz-Śmigły z żądaniem wdrożc. 
nia dochodzeń przeciw gen. Latinikowi 
za obrazę, rzuconą na część armji. Gen, 
Majewski odmawia, powołując się na 
raport gen. Lainika, w którym ten za- 
Przecza, jakoby użył inkrymnowanych 
słów. Gen. Rydz-Śmigły wobec odino- 
wy przedstawienia go do raportu przed 
Prczydentem Państwa. iako zwierzchni- 
„kiem siły zbrojnej, zgłasza dymisję, To 
„Samo zamierza uczynić szereg wyż- 
szych oficerów ległanowych, Burza, kon 
stęrnacja. Gen. Majzwski cofa się i wy- 
syła do Przemyśla gen Pogorzelskiego, 
kióry stwierdza, że wprawdzie słowa. 
przypisywane gen, Latin'kowi, są nic- 
prawdziwe, ale że jego zachowanie się 
wobec dełegacii bylo wysoce niewłaści- 
we. Gen, Latinik, którsgo sprawa poszła 
przed sąd generalski, podaje się w stały 
Stan spoczynku z natychmiastowem oO- 
dejściem na urlop... 

W całcj tej aferze rozróżnić należy 
trzy odrębne części, a to odnoszące się 
co gen. Latinika, Majewskiego i Rydz- 
Smigłego. Gen. Latinik przekona się, że 
nie wolno obrażać części armji i że takt 
w stosunku do ludnóści cywilnej należy 
do kardynalnych obowiązków oficera. 
Część prasv prawicowej czyni z tego 
senerala ofiarę „terroru Piłsudczyzny. 
Jest to nomsens. świadczący o wielkiem 
ubóstwie tel prasy, która zreszżą darła- 
by szaty, gdyby ktoś odważył się rzu- 
cić potwarz n, p. na b. Fallerczyków. 

Gen. Majewski nie doconił następstw 
bazatelizowania sprawy. Z jego winy 
uległa ona rozognieniu. Z iego winy w 
jedność armji wniesiony został roz- 
dźwięk, Okazuje się, że można być do- 
brym administratorem. a nie owjentować 
się w innych czynnościach nieobecnego 
ministra, 

Gen. Rydz-Śmigły, zgłaszając dymi- 
się, nie postąpił dobrze. Słusznie zauwa. 
ża „Czas“: „Wojsko nie jest przedsię. 
biorstwem, z którego się występnie lub 
do którego się wstępuje, zależnie od 
zalet czy blędów jego chwilowego, tym 
razem tylko na przeciąg kilku tygodni, 
kierownika. Wojsko służy państwu, a 
ne tymczasowemu zastępcy ministra 
spraw wojskowych. Metody dymisyj. 
zwłaszcza masowych i  demonstracyj- 
nych, muszą ustać!* Muszą ustać szcze- 
zólnie w przeddzisń powrotu gen, Si. 
korskiego, który daje chyba wszeijkie 
aWarancje sprawiedliwego  rozsądzenia 
sporu, 

Ktoś wyraził obawę, że sprawa Lati- 


nik-—Ryvdz-Śmigły utrudni stanowisko 
min, Sikorskiego. Dważamy, że jest 


wprost przeciwnie. Sprawa ta wykazała, 
iak poważne tarcia wewnętrzne drzemią 
jeszcze w naszej armji, a tem samem — 
że do kierowania armią niczbędny jest 
człowiek, cieszący się takiem zaufaniem 
ogału į autorytetem, jak właśnie gen. 
Sikorski, 


= MEEEE ryz A CC 
NADESŁANE. 
Lekarz-Dentysta 


Dr. Władysław Helfer 


me Ul. Kopernika d. 


Ulgi w płaceniu. 


' „GAŻETA PORANNA” z dnia 7. Ístopada 1924, 


7597 


JAK WYBIERANO PREZYDENTA COOTIDGE, 


Ruchliwa reklama 


sze wynalazki 


agitatora, 
dioteleicnu, umieszczone 


głos kandydata, 
zachwa!ał agitator, 


z 


LOTU 14 
Pyt h 


amerykańska w 
dobie wyborów prezydenfa potęguje się 
do zenitu į absorbuje wszelkie najnow- 
techniczne. Widzimy oto 
jak przemawia do tłumów 
z platformy specjalncyo auta, fuby ra- 
wysoko nad 
głową mowcy, daią słyszeć autentyczny 
którego przed chwilą 


Z niedoli urzędniczej. 


* Lwów, 5. listopada. 

Ztyt ciężkie jest położenie materjal- 
ne urzędników państwowych, o czem 
świadczą najdobiiniej siczne zgromadze- 
nia, jakie odbyły się w ostatnim czasie 
we Lwowie į Krakowie. 

Między inne:ni odbyło się 30. ub. m. 
w sali rozpraw Sądu okręgowego karne 
go ws Lwowie przy tiumiyn udziale 
interesowanych  nuadzwyczame Walne 
Zgromadzenie zawodowcero Związku u- 
rzędników  rachunkowo-kontrolnycu 
Małopołsce. 

Zgromadzenie otworzył prez:s Zwią- 
zku r, Milczanowski. poczem sekretarz 
Związku p. Ilumc'icz wygłosił obszerny 
referat o pokrzywdzcniu materjalnom j 
moralnem tej licznej rzeszy pratzowni- 
ków państwowych. Uchwaiono jednogło- 
śnie domagać się od rządu: 

ustalenia minimum egzystencji u. 


f 


I 


i 
rzędfńika państwowego w XII, a nie jak ; 


jest dotychczas w VIH stopniu służbo- 
wym j rewizji zaszeregowania; 

2) zmiany tabeli stanowisk, ogłos:0- 
nej rożporządzenicm Kady urinistrów z 


| 
| 
i 
l 
i 


26. 1924 r. 


Dz U Rz P. 
Nr, 64. poz. 031, w tym kierunku, aby 


czerwca 


każdy urzędnik  rachunkowo-kontro'ny 
mógł osiągnąć — podobnie jak nauczy- 
ciel szkół powszechnych — VII stopicń 
służbowy, urzędnicy zaś na kierowni- 
czych stanowiskach VI, naczelnik wy- 
działu VI względnie V stopień służbowy; 

3) zmiany powołanego rozporządze- 
ma Dz, U. "RZS L Nr n4 poz, 629, 
co do cenzusu naukowego, aby od u= 
rzędników rachunkowo-kontroluycn wy_ 
magany był cenzus naukowy tylko u- 
kończana szkołą Średnia z egzamtacmn 
dojrzałości; 

4) zmiany nowych tytułów urzedo- 
wych przewidzianych w tabeli stano- 
wisk dla urzędników rachunkowych jako 
nieodpowiadajacych ściśle określeniu 
ich czynności urzędowych, a przytem 
ubliżających ich godności i stopniawi iti- 
tcligencji oraz bezwarunkowcgo pogo- 
stawienia nadal w interesie służby ty- 
tułów radców rachunkowvch przywiąza_ 
nego do stanowiska w VII stopniu służ- 
bowym, 


Wielka katastrofa aulobusowa w Zadra. 


11 OSÓB CIĘŻKO RANNYCH. 
(Telefonem od naszego koresp.) 


Warszawa, 5. listopada. (Z.) Dziś 
rano nadeszla do Warszawy wiado- 
imość,. że w Zegrzu nastąpiła wielka 
katastrofa samochodowa. Mianowi- 


cie 25pasażerów spieszących z Puł. 


MAKS LINDER 


1:1 Jutro Premiera 


tuska do Warszawy autobusem przy 


wymijaniu jakiegoś mosiu wypadło 
z autobusa. 1! osób jest ciężko ran- 
rych. 


3 
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STYLOWE poleca znana firma } Proszę o głos! 


Franciszek Żeizer 
Lwów, -go Maja IG. 


Jak uwzęduje dygn.tarz 
pray wadze miejskiej. 


Lwów, 5. listopada. 

W północacj stronie ryaku „Urzę= 
duje“ sobie taki pan, który na obowią” 
zck na żądanie kupujących ważyć ku- 
piony przez publ czność towar na m'ej- 
skiej wadze, Jest on tam więc dla wy- 
gody kupujących i jest za to płacony. 
Ale dygnitarz ten uważa za swoje pra- 
wo i swoj. obowiązek traktować pubticz 
ność „per nogam“, a już w- udniesiengu 
do t, zw. inteligentników jest wrogi nie- 
ziniernie. W ubiegły piątek w poludnie 
dwie panie, kupiwszy na rynku maslo, 
prosiły tego funkcjonariusza, żeby im je 
rozważył, lecz spotkały się z odmową. 
Dlaczego? „la niech nani sy idą do 
biura, 2 jak pozwolą, to ;a rozważę" — 
zrgumeniował ów pan od wagi, Wspom» 
mnilanc panie, zamiast do biura, poszły 
do skiepu p. Schubutlia, gdzie an chętme 
i bezinteresownie masło zważono. 

Lecz po co jest waga miejska i pó 
co „urzęduje“ przy niej osobny funkcjo- 
narjusz, jeżeli kupujący nie mają z niej, 
ani -z niego pożytku? Nie przypuszcza- 
my, żeby biuro targowe wydało nakaz 
swemu funkcjonarjuszowi, żeby pubicz- 
ności inteligentnej odmawiał, a uw.zglę- 
dniał jedynie żądania przekupni, którzy 
istotnie cieszą się wyjątkowymi wzglę- 
camı tego dyznitarza od miejskiej wagi. 
Wszak podatki, z których opłaca się 
także funkcionarjuszy magistracxich, pła 
ci i publiczność inteligentna. 

Możeby odnośne biuro  zechciało 
rozpatrzyć tę sprawę i pouczyć odpo- 
wiednio swoich' funkcjona*jas zy. ) 

(c. 


Unieważnienie. wyłarów 
do kahału, 


Lwów, 5 listopada, 
(i. p.) Na wczora szem posie- 
dzeniu Magistratu rozpatrywano 
sprawę odbytych w maju wyborów 
do kahału. Na skutek protestu 
wniesionego przeciw legalstości tych 
wyborów depariament dla spraw 
wyznaniowych przeprowadzi! żru- 
dne do:hodzenia i przesłuchania 
świadków poczem przedłożył spra- 
wę pod uchwałę sesji, Po wy- 
c'erpującvm  referacia szefa dptu 
VIL, uchwalono unieważnić wy- 
bory ze wztęju na popełnione 
liczne nadużycia wyborcze jakoteż 
niedopełnien e warunków formal- 
nych, gdy mi dzy innemi wybory. 
które miały być osłcszone w 52 
gminach podmiejskich, ogłoszono 
jedynie na Zamarstynowie i Znie- 
sieniu. 


EFK [7 | UWZO/ ANT EE A 
NADESŁANE. 


Wyrażamy tą droga firmie 


Zygmunt Gross 


we Lwowie, Lindego Z 


uznanie 
za dostarczony nam WE- 
BIEL GORKDŚLĄGKI maj- 
przedniejszej jakości. 


Współpracownicy Administracji 
„Gazety Porannej'. 


ER 
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OT A ZACZĄ ZZZZZZZZZYZZZZ OZZIE ZAL. 


Pogrzeb 
M. p. Samuela Rorowiiza. 


; Lwów, 5 listopada, 
Przy udziale kilkunastu tysięcy 
fudzi ze wszystkich sier spole- 
czeństwa odbył się dziś przedpoł. 
pogrzeb długoletniego prezesą Iwo 
wskiej Gminy Wyznaniowej i wie- 
lołetniego b, prezesa Izby Handlo- 
wej (Samuela Hororwitza. Między 
in. przybyk woj. Zimny, dow. DOK. 
(VI. gen. Malczewski, Izba Handlo- 
wa w komplecie z wiesprczyden- 
tami Bolesławem Lewickim i Tho- 
„mem na czele, cała prawie Rada 
"miejska z prezydentem Neumanem 
na czele, reprezentacja Gminy wy 
znaniowiej z prez. dr. Jak. Diaman- 
dem na czele. dyr. Reinlendzr, dyrek 
torowie banków: Horowitz, Wein- 
traub. Singer, Schotz, dr. Sokal, 
Grabscheid, Boziewicz, Rada nad- 
zorczą i dyrekcja Banku Fipotecz- 
nego w komplecie, Radą nadzorcza 
i dyrekcja Tow. Akc, Browarów, 
cały szereg delegacji rad wyzna- 
miowych z miast prowiicjomah ych. 
drzane tłumy publiczności. 

U trumny utrzymywał wartę ho- 
norową wydział stowarzyszeńmia 
„„Dobroczynność i prawda*, Oprócz 
rodziny i najbliższych znajomych u 
trumny zebrali się obaj rabini of- 
todoksyini, oraz rabini postępowi. 
Po odprawieniu modłów przez st. 
rabina dra Guttmana, pożegnał 
zwłoki st. rabin ortodoksyjny Brau 
deś Następnie twyniesiono trumnę 
na rydwan, na którym ztożono kil 
kadziesiąt wieńców od rodziny, 
najbliższych zpajomych i szeregu 
irstytucii. Kondukt, który otwierał 
pochód stow. „Jad Charuzim* ze 
sztandarem osłoniętym kirem, oraz 
dzieci szkolne ze szkoły. utczy- 
mywanej przez gminę wyzaaniową 
im. Kohna ruszył ul. Legionów, Ja- 
£giellońską, Trzeciezo Maja na cmen. 


tarz Janowski. Latarnie na uli- 
cach, któremi kondukt przechodził 
były okryte kirem i _ woświetlo- 
me. O godziare 1150  koadukt 


przybył na cmentarz, gdzie po cd- 
prawieniu modłów przez rabilła dra 
Guttmana i rabina dra Freunda po- 
żegnał zwłoki inisniem Rady wy- 
znamiowej prezes dr. Diamand, któ- 
ry podkreślił główną zasadę bł. p. 
Horowitza, że należy spełnić wszełl- 
kie obowiązki obywatelskie wobec 
państwa i narodu. wśród któreso cię 
Żyje, oraz że główną jego zasługą 
było pchnięcie ustroju gminy ży- 
dowskiej na nowe postępowe tory. 
Następnie przemawiali: imizn. izby 
Handl. wicepr. r. Tohm, ir. stow. 
„Leopolis r. dr. Sokal, p. Glaserman 
im. „Jad Charuzim' oraz caly sze- | 
teg dalszych mowców imieniem 

różnych organizacii społecznych i 

ekonomicznych. Około godziny 1 

złożono zwłoki w honorowym zro- 

beówcu  familiinym. ufundowanym 

przez Gminę wyznaniową, 


A 


PRENUMERATA: Miesięczna 4 zł. 25 gr. 
Z dostawą na miejscu lub przesyłką 
pocztową 4 zł. 50 gr. Za granicą 
5 zi. 50 gr. 
— —- m 
TEATR WIELK!: 
Czwartek: „Fanst”. 
Piatek- ..Tosea“ 
TEATR MĄŁY: 
Czwartek: „Prawo pocałunku”? 
Piątek: „Prawo pocałunku". 
TEATR NOWOŚCI: 
Czwartek teate zanidgiy z powodu 
generalnej próby z „Maricy”,. 


„GAZETA PORANNA” z dnia 7. Kstopada 1921. 


Olbrzymie defraudacje kasjerki 


na gł dworcu kolejowym we Lwowie, 


ZNANA Z ROMANTYCZNYCH AFER KASJERKA SPRZENIEWIERZYŁA 11.530 

ZŁOTYCH. — „KUPIEC Z WIEDNIA“ - 

KA SŁYNNEGO DRAMATU NA GRÓDECKIEM PRZYPOMNIAŁA SIĘ ZNÓW 
OPiNJI PUBLICZNEJ. 


Lwów, 5. listopada. 

(h) Kasa kolejawa na głównym dwor 
cu niemal co roku pada ofiarą kradzieży, 
popełnianej przez niesumiennego i lekko- 
inyślnego osobnika i nrnro że w każ- 
dym wypadku zbrodmiaąrz ponosi zasłu- 
żoną karę, onegdaj znów znalazła się 0- 
soba, która nie wahała się zaryzykować 
popełnienie podcbnej zbrodni. Oto jedna 
z kasjerek na dworcu głównym. Marja 
Miadejowska, zam. przy ul. Błonnej, 
zajęta przy sprzedaży bilatów w kasie 
t. zw. pospiesznej, specjalnie dla pocią- 
gu Lwów—Warszawa od dłuższego Cza= 
su dopuszczała się systematycznej kra- 
dzieży rozmaitych kwot, wyrządzając 
ogólnie szkodę na 11.589 złotych. Kra- 
dzież tak wysokiej sumy latwo mogła 
nastąpić, albowieni manipulacje w ka- 
sach kolejowych oabvwa się w ten spo- 
sób, że kasierki otrzyrmją na cały mic- 
siąc bilety, a dopiero z końcem miesią- 
ca następuje rozliczenie. 

Aresztowana przez organa policyjne 
na dworcu głównyin zrazu zaprzeczała, 
zapewniając: „Jak matkę kocham, je- 
stem niewinna. Dopiero kiedy przedło- 
żono niezbite dowody, Mładejowska z 
płaczem przyznała się, nie umiejąc jed. 
nak podać motywów zbrodni. 

Dochodzenia policyjne stwierdziły. że 
Mładejowska nle kradła z nędzy, albo- 
wiem ona, czworu rodzeństwa i matka 


«otrzymywali pensję kołcjiewą i w donu 


niedostatku me odczuwali. Wobec tego 


m 


I PISARZ KOLEJOWY. — BOHATER- 


połcia doszła do przekomania, że 
motywy Zbrodni były zupełuie 
innego rodzaju, 
a zbadawszy bliżej całe otoczenie aresz- 
towancj i jej przeszłość doszła do slu- 
sznego wniosku, że w grę tutaj wcho. 
dziły momenty „Uczuciowe“, 

W ogniu krzyżowych pytań Młade- 
„owska podała, że sprzeniewierzo:lą Su“ 
mę „pożyczyła swemu znałomemu kup. 
cowi z Wiednia, a ponieważ to numa- 
czenie się nie mialo cech prawdopodo- 
bieństwa w dalszym ciągu przesłacaa- 
unia wskazała na >sobę Kazimierza Jani. 
ka, 21-letnicgo pisarza kolejowego, jako 
„Spiritus movens* povułuioncj zbrodni, 
Wotec tych zeznań Janika jako wspól- 
winnego areszt3wano, 

Badania aresztowanej wykawatły, 
28-letnia Marja Madejowska  iniaia 
sobą już 


ze 
za 


burzliwą przeszłość, 

Mianowicie przed dwoma laty utrzy» 
mywała stosunek miłosny z pewnym 
młodzieńcem, a kiedy stosunki między 
nim; zostały zerwane, ów młodzieniec 
podrażniony w swej ambicji 

postrzelił ją kulą rewolwcrową, 
u sam popełnił samobójstwo. Afera ta 
wówczas była głośna na całem przed- 
mieściu zgródeckiem wywołując ogrom. 
ne poruszenie 

Wczoraj Mładejowską 
do sądu karnego przy 
gdzie oczekiwać będzię 
wiedliwości. 


odstawi>no 
ul, Batorego, 
wyroku spa 


„Rolnrstiz Fergsinć badach"" (poster. kybace) 
zamordował pułkownika w Czortkowie? 


Lwów, 5. listopada. 

(b) Dochodzenia w sprawie uię- 
tego we Lwowie przez komendę 
miasta niejakicgo Łabacza, b. poste- 
runkowego policji śledczej, 
grasował pod nazwiskiem „rotmistrz 
Ferssmg Labach*, przynoszą z duia 
na dzień coraz bardziej sensacyjie 
szczegóły. r 

Mianowicie w dniu wczorajszy:n 


który, 


którym jakiś osobnik donosi, że Ea! 
bacz przed czterema laty w czasie 
pełnienia tam służby wojskowej w 
skrytobółczy sposób zamordował 
swego pułkownika. Po czynie tym 
Łabacz natychmiast zbiegł z Czort- 
kowa i był bezskutecznie przez dłu- 
gi czas poszukiwany, 

Zdaje się, że na tem morderstwie 
nie kończą się jeszcze zbrodlie 


ekspozytura śledcza PP. we Lwowie ; sprytnego rzezimieszka. 


otrzymała anonim z Czartkowa, w 


Z powodu gneralnej próby z „Ma- 
ricy“ Teatr Nowości dziś w piątek bę- 
dzie zamknięty. Dyrekcja była zmuszo- 
na do tego, gdyż operetka Kal'nana wy_ 
maga istotnie bardzo wielkiego aparatu 
technicznego, musiano przzdzwseystziem 
wypróbować efekty świetlne, które od- 
grywają dużą roię, 

Czwartkowy „Faust* w Teatrze 
Wielkim  powiniżsn  przedewszystkiem 
zainteresować właśjzcieli bloczków abo_ 
ramcntowych, gdyż nie mili oni moż- 
ności w tyin Sczonie realizowania abo- 
namentu na tę właśnie operę. 

„Tosca“ W piat:k, od dłuższzz? cza- 
su nie grana „Tosca“ w pierwszorzęd_ 
nei ebsadzic z bp. Nalnikówną, Praw- 
dzicem i Cysganikiem w głównych 10- 
lach. 

Abonamenty teatraln2. Resztę abona- 
mentów na miesiąc istopad sprzedawać 
jeszcze będzie kasa Teatru Wielkiego 
UI piętro). 

* 
BIURO KONCERTOWE M, TUERKA. 

Piątek, 7. listopada: Eman1el Feuer- 
mann. wiolonczelista. 

Wtorek, 11. listopada: Zoiia Drexter_ 
Pasławskta, Wieczór Piośi, 


Teatr „Bagatela“, 
„Koszałki.opałki”  rewietłka aktualna. 
M. Mirsk. L. Haristes, Wily  Ditrich, 
wirtucz instrumentalny. ..Pedatek obro- 
towy” farsa aktualna. Początek o godz. 
E 138 


Obecny program: 


DANCiNG-CLU8, RYNEK 40, i. P. 
-. Po zruutownej rekonstrukcji į odio- 


wieniu sali i zaopatrzemiu jej w efekta 
świet!ne oraz po zaangażowania pierw- 
szorzęanych nauczycieli, «" „Daacjing_ 
Ciub“ stanowi obecnie najsy:npatycz- 
niejszy we Iwuwie kiub taneczny 
i gromadzi w swych salach doborowe 
towarzystwo naszego misia, Každego 
czwartku į niedzieli „Dancing“ tylko dla 
członków klubu Ścisłe za legitymazjæamni. 
Repertuar tanezziy składa się z nai- 


modniejszych tańców obecnego sezonu 
przy dźwiękach doskonałej orkiestry 
i  iazzbandn przy którym zasiada 


mistrz Little Rille. 

Ci, którzy tańczyć jeszyze nis u- 
micią, a chcieliby pozaać sztukę choreo- 
graficzna z jei nailepszcj stroay w do- 
brej icrmie i tonie. mogą korzystać o2- 


dzienie z lekcii udzieianych przez 

,„Dancing-Club". Zgłoszenia ya miejscu. 
o d 

>= OLBRZYMI WYBÓR 
Jemo BIELIZNY 


| r wiederslie', raglanów, p'a- 
szczy, kuriek i kami el:k 
skórzznyc", kapeluszy, kra- 
watów, rękawiczek, oraz mnó- 
SWO iowi:ści zapraniczev h 

dla Pań i Panów polca 
$ AMERICAN HOUSE 
7-77 Lwów, Koperni: a 5. 
—— 


Zarząd Muzcum ks. Lubomirskich w 
Zakładzie Narodowym im. Ossolińskich 
we Lwowie ogłasza, iż począwszy od 1. 


bm, Muzeum będzie otwarte dla zwie- 
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dzających, w dnie powszednie (z wyjąt- 
kiem poniedziałków) od godziny 10—2, 
w niedziele cd 11—2 przedpołudnie, 
Pracownia naukowa Muzeun  ouwarta 
dla pracujących na poju naukówem i ar- 
tystyczneim codziennie od godzimy 9-1 
przedpoł. 

„Czytelnia Katolicka* (ul. Piekarska 
1. 28) urządza 8. bm. o godz. 7 wieczór 
przedstawienie amatorskie ze wspól- 
udziałem artystycznego Kółka Cytrzy - 
stów. 

Tydzień akademicki a Sokół, Celem 
przyjścia z pomocą polskiej młodzieży 
akademickiej, Przewodmctwo  Sokcle 
Dzielnicy Małopolskiej wzywa wszystkie 
gniazda sokole Dzielnicy, aby za zgłc- 
szeniem się Komitetu tygodnia akade- 
mickiego dały bezintęresownie salę na 
przedstawienie, wieczór, zabawę iub też 
podobną imprezę. gdzie to zaś możliwe, 
same urządziły przedsiębiorstwo na ten 
cel i dochód odesłały do głównego Ku- 
mitetu we Lwowic. 

(ip) Z posiedzenia Magistratu. Wtor- 
kowa sesia Magistratu po załatwieniu 
sprawy wyborów də kahału została od-' 
roczo::a Go środy. Na wczorajszem po- 
siedzeniu załatwiomo następujące spra- 
wy: wydano konsens na nadbudowę IH, 
p. w domu przy ul, Grodszkiej l. 65, u- 
karano 'właściciela mieszkania za utrzy- 
mywanie domu noclegowego bez upo- 
ważnienia przemysłowego grzywną ¿0 
zł. oraz uchwalono wniosek na dobudo~ 
wę 6 sal w szkolę męskiej im. Konop- 
nickiej. 

(jp) Nowe szkoły we Lwowie, Sekcja 
finansowa Rady m uchwaliła utworzyć 
na r. 1924/25 3-klasową szkołę przemy- 
słowa dekształcającą męską im. św. Mar 
cina, oraz szkołę przemysłową żeńską 
in. Staszica o 2-ci klasach przygoto- 
wawczych i szkołę przemysłową źeń- 
ską im. św. Marchia. 

Uruchomienie iazienek ludowych. Z 
zadowoleniem powitać należy wniosek 
Sekcji finansowej na uruchomienie 
zienck ludawych przy pl. Bema kos 
5500 zł, Jest to pierwszy krok ia dro- 
dze podniesienia hygieny miasta przez 
danie ludności sposobności taniej ka- 
rieli, czego potrzebę podwosiliśmy nic- 
jednokrotnie na łamach naszego pisma 

Dr, Jan Rucker zanyiast wieńca na 
trumnę śp. Prezydenta Leopolda Ba- 
czewskiego składa 150 zł. na Straż Mo. 
gił Polskich. 

Z sali koncertowej, W piątzk odbę- 
dzie się koncert Fmanucla Feuermanna, 
jednego z najświetmiejszych wiolonczc- 
stów współczesny.h, Bogaty program 
obejmuje obok wisłkicn arcydzieł 
Straussa i Saint-Saelsa, cały szereg u- 
iworów dotychczas w2 Lwowie ni2 gra_ 
nych. — P. Zoija Dsiexler-Pacławska, 
nasza wykwintna pieśniarka, wystąpi Z 
wlasnym wieczorem we wtorek 11, bin, 
Niezwykle interesujący i 9 wysokim 
poziomie artystycznym progran obejmu_ 
je m. i. nowe pieśni współczesnych kom 
Lozytorów, jak  Piziettego, Ravela, 
Straussa, Szyma1towskicgo i Frizinanna. 

(i) Ofiary krwawego wesela w Kro- 
toszynie pod Lwowem, Piotra Szołdrę i 
Kazimierza Kuskowskiego, postrzelonych 
w rogi przez nicznunych parobków przy 
wwiezionyę wczoraj do lwowskiego Szpi- 
tala. 

(t) Zaginęża Ilgletnia Sara Rappigori 
córka restauratora w Mikalajowic nad 
Drrestrem, przybyła wraz z wycieczką 
szkemą do Lwowa, zwiedzającą miasto. 
Ostatnio widzteno ją w kościcle św. Eiż- 
bietv. Zagimęła wczeraj o 10-cj po wyi- 
ściu z kościeła. Opis osoby: szczupła, 
brunetka, aczy niebieskie. 

(t) Strajk w piekamiach, W piekar- 
niach Stan. S5chirrnera przy ul. Sadowni- 
ckiej i Adolfa Finstera przy ul. Lwow- 
skich Dzieci zastrajkowali robotnicy, do- 
magając się podwyżki płac o 25 %. 

(t) Rabunkowy napad uliczny. Na wy 
chodzącą o godz. 7 wieczór z tramwaju 
u końcowego przystanku koło szkoły 
Przemys'owej Romanę Vossównę, urzę- 
dniczkę prywatną, napadł znienacka ja- 
kiś osobnik i wydarł jej z rąk torebke. 
zawierającą 223 zł. gotówką, kantę tram 
wajową i różne drobiazgi. Napastnik 
znikł w kierunku cegielni Nachta przy 
uł. Snopkowskiaj. 

(t) Za nielegaime przekroczenie grania 
cy peiskiej aresztowano na Dworcu gió- 
wrnym Ludw ka Górala. kucharza, przy- 
należnego do “zery owiec. Góral prze- 
kradi Się przez granice bez kumen- 
tow i me posiada Środków do życia, O- 
sadzo:6 go w zresziacU 

(t) Mieszkanka Strycihów.  Areszto- 
wana niedawno, Śpiąca pod strychem 
kamiency przy ul. Pełczyńskici. Kata- 
rzyna Winiarska, praczka, bez Środków. 
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de życia i dachu nad głową, przytrzy- 
mana Zostają wczoraj wicczorem przez 
terciana gimnazjum L przy ul. Kubak 
pal stryclhem tego gtnmazjuni. Winiar- 
ską oddane do aresztów, 

(t) Kradzież munduru policyjnego. Do 
mieszkania pesterumkaowcego. Jana. Oba- 
ry, zam. przy ul. Gródeckiej 423, wlazł 
przed godziną 12 w nocy przez okno po 
wyłamanu okucia nieznany sprawca i 
syradł. nowy pelicytny mundur, rewol- 


"wer i name buciki. Wyłogi policyjne i 


numer złodwej odtruł i porzucł. Poso- 
stawił równicz swojo podarte buciki i 
Giiucki. 

(t) Awantura w cyrku, Wczoraj u- 
rządził w cyrku pożeznaną awanturę 
nsobnik, mianujący się Marjaaem Chrza_ 
Szeróm. Na wezwanie posiszrunkowcgo 
do uspokojenia się odpowiedział obclgą. 
thrzaszera aresztowano 

(t.) Za handał suknem aresztowano 
trzech „kupców** Zvznumita Siłberstci- 
na, Arona Dorfa i Wilhelma lżolaada. 
vszystkim skonfiskowano kupany 3- 
metrowe sukna, 

(t) Nagla śmiercią zma! w bramie 
kamiemcy przy ul. Sykstuskiej 31, inż. 
Juban Kapellner, właściciel realności w 
PMadwanowie. Biżuterię i pieni|l:c zna- 
lezione przy niin zdzponowano w poli- 
cii, zwłoki na zarządzenie iekarza dziel- 
ucowego. dra Kiclanowskicęo,  odwie- 
viona do kostnicy cmentarza  izracli- 
ckiego. 

(t) Sprzeniewierzenie, _ Roznosiciel 
chleba piekarni Adoifa  Friedliindera 
przy ul Przerwanej 4, Salamon Steina, 
sprzeniewierzył zainkasowane pieniądze 
w kwocje 700 zł, i znikł ze Lwowa. 


— 


Bezpłatnie ryba po żydowsku bę- 
dzie pudawana wszystkim P: l. Qo- 
„com. przy salonowyru koncercie, któ- 
rzy odw'cdzą nawo urządzoną Restaura- 
cję „Reklama“ przy ul, Szajnochy l, 5. 
iizecemiśe MIE: karcziiika | Sykstu 
skiei) w dniu jej otwarcia ti. w piątek 


d. 7 bm. cd podz. B-ci wieczorem bez 
obowijzku  zamawiwn .  akichkolwiek 
pairan b:l napojów. Na cw serdcczme 


<aPlaS/e Zarząu, 7158 


Miejski Zakład Opal utrzymując 
skłąd w każdej dzielutty miasta 
przystąpił w calej pelni do kampanji 
zdwowcj. Posiadając aa swych skla- 
dach «00 wagonów drzewa i dyspo- 
nuiąc węglem jaworznickinm w każ- 
dej ilości, Miciski Zakład Opału jest 
w stanie zaopatrzyć jak najszersze 
koła w opał po cenach komkuren- 
cyjnych, a to w drzewo bukowe tą- 
hane z dostawą przed dom po 3 zł. 
2 gr, za 10) kg, zaś węgiel po 
3 zł. v0 gr. za 100 kg. 

Z nadejściem zinry będzie gmina 
w możności, jak corocznie, przystą- 
pić do rozdawnictwa węgla dla ubo- 
giej lndności jedynie za zwrotem 
własnych kosztów fracntu kolejowe- 
ro i zwózki bez liczenia ceny za 
sam węgiel. Rozdawmictwem tem 
zajmie się Departament VI. Magi- 
stratu za pośrednictwem opiekunów 
ubogich. w 


Eejleton .,Gaz. P-r.“ z d. 7. XI -1924. 


a wędrówek po Berlinie. 


Nowa gwiazda na hocyzoncie muzycze 

nym. — Jej rodowód, blask į drogi, 
(Korespondencja własna „Gaz. Por.*) 

(Dokończenie), 

Berlin, w | stopadz e. 
Straussowski „Kawaler z różą* 
był dla Kleibera raczej kawalerem 
» gwiazdą szczęścia, gdyż posunął 
kro od razu o dwa szczeble wyże,, 
mianowice na stanowisko drugiego 
'kape!mistrza. Niezwykły talent po- 
zatem niósł go pewnie i szybko 
1 w 1918 r. pozwolił mu pokonać 
dziewięćdzięsicciutrzech  kandyda- 
tów  pretendujących do pałeczki 
dyrygenta. Było to po wykonaniu 
„Wolnego Strzelca" pod jego ba- 
żutą. Tu właśnie, śród szumu me- 


IZZZA ZZ ZZZZZZZZZÓZZZ ZY 


lodji Weberowskich ra 


„GAZETA PORANNA" z dnią 7, Hstopadu 19.4, 


£ życia ekonomicznego. 


Giełda zbożowa. 
Lwów, 5 lis:opada. 

Ni gełdzie skromne obroty w 
pszenicy i kaszy hreczanej; w ruchu 
pozagieldawym stagnacja. Zaint - 
resowan e tylko claję zmienia br^- 
warnianego, pozat m zupelny nde- 
ierentyzm.  Tendencja ustalona. 
Usposobieni: bardzo słaże. 


Obroty pozagiełdowe 

Wezoraj le: dencja zwyżkowa. — 
Ob ót ożywiony. 

Lwów, 5 listopada. 

Dolary amer. 119 u. u:9',, 

dolary kanadyjskie 498 do 5:03, 


korony czeskie O:151|, do 0'151, 
leje 002 do 0:027/,, iranki franc. 
027, do 028'),, waski szwajcar. 
C971, da 0'981,, funty szter!. 23 4) 


do 2350 Ruble a 500: a 100 
za 1 iys 000 zł do 000 zł, 
drobne za 1 tys. 000 do OCO zh 
niemieckie tys. stare za 1 tys, 


0:48 do 0'52 gr. 

Złoto: 20 kor. 2170 do 21 80, 
20 frank, 1960 do 1980, 20 mark. 
2330 do 2350, 10 rubli: 27 09 do 
2720 gr. 

Srebro: kor. austr. 0'43!/, do 0'44, 
5 kor. austr. 2°25 do 2-28, floreny 
115 do t18, rublo 180 do 1:90, 
srebr. kopiejki za rubel u£0 —090. 


Z sali sądowej. 


zabił matke i zakopał 
W poli. 


Potworny imatkobójca skazany na 
7 lat ciężkizgo więzienia.. 


Lwów, 5. listopada. 


(t.) Przed trybunałsm sądu przy- 
sięgłych stanął wczoraj zwyrodnia- 
ły 26-letni osobnik, Mikołaj Słoboda, 
rolnik z Majdunu koło Wereszycy, 
cskurżony o zbrodnię morderstwa, 
popełnioną na osobie swojej matki, 
Tańki Słobodowej, Jak wykazało 
śledztwo. pomiędzy zamordowaną a 
synem jej oraz jego żoną Anną za- 
chodzity ciągłe swary, kończące się 
często bójkami. 19. czerwca ub, r. 
Słoboda dopadł matkę w stodole, u- 
darzył ią jakiemś tępem narzędziem 
po głowie, poczem dla upozorowania 
sagrobójstwa, założył trupowi petlę 
na szyję, M- nocy-zo aehociy:ŻUMY 
wywiózł zwłoki œt km. w pole * 
zakopał na łanie kapusty, Areszto- 
wany przez policię rozerwał kajda- 
ry i zbiegł z aresztu gminnego. 
Schwytano go dopiero we wrześniu 
br. w momencie, gdy przekradał się 
przez granicę do bolszewii 

Po przeprowadzonej rozprawie i 
bo godzinuej naradzie sedziowie 
przysięgli potwierdzili pytanie co do 
zabójstwa, a zaprzeczyli co do mor- 
derstwa. Matkohójcę skazano na 7 
łat ciężkiego więzienia. 

Rozprawie przewodniczył dr. So- 
cha, oskarżał prok. Sywulak, bronił 
dr. Żywicki, 


q — 


zpoczyna się 
Kleiberowska via trumphalis, jak- 
gdyby cuchy kompozytorów wzięły 
go nagle w opekę, by wydobył 
nowy czar z ich harmonji, Poprzez 
Eberteld, Diisseldorf, Mannheim, 
gdzie batuta dyrygenta i fotel dy- 
rektorski tę karjeę znamionują, 
wiedzie już p:osta linja do opery 
rządowej w Berlinie. Kleiber wie- 
rzy w te duchy muzyków, uważa 
bowiem, że trzy „F“ odegrały 
w 'ego życiu ważną rolę — i bez 
nich kto wie gdzie byłby 
dziś bez nich. Te trzy „F* to: 
„Freischił 2“, „Figaro“ i „Fidelio“. 
„Freischitzem* pokonał dziewię- 
cziesięciutrzech konkurentów, „Fi- 
garo otworzył mu wrota dyrekcji 
w Mannheimie a „Fidelio“ w 1923 
r. ugruntował mu w  berlińsk ej 
operze miejsce przy pulcie pierw- 
szego dyrygenta. I tu od t go pu'tu 
właśnie mogła już rzeczywista sła- 


Mmm OZNA DAE A Z AA M O 


į wa Kleit 


Ze światła. 


(Z.) Profesor Rostaiiiski zaproszony 
do Angory w charakterze doradcy turec, 
ministerstwa wyjechał do Konstantyno- 
rola celem współpracy z rządem tu- 
1eckim 

Dług Rzeszy, który wynosił 'w r. 1923 
2.540,UU0.000 marek złotych, obecnie 
zinniejszył się do 2.338.000.000 mk. 

Wykłady z dziedziny kin:matograiji 
na politechnice wiedeńskiej ogłost prz- 
zydeut austr, kiazątcennicznego Towa- 
rzystwa, docent honorowy dr inż. Po- 
wel Schrott p. t, „łechniczna i naukowa 
kinematografja*, Wykłady będą dostzp_ 
ne także i dła hospitantów 

Zniesienie przymusu paszportowego 
między Niemcami a Austrją. Z Berlina 
donoszą: Poczynione zostały kroki ma- 
jące na celu wprowadzema ułatwień 
paszportowych i żniżenia należności za 
wiza, a _ następnie zupełne zniestonie 
przymusu paszportowez>» -—- prawdopo- 
drebnie już z ważnością od nowsgo ro- 
ku -— dla podróżuych z Niemiec do 
Austrii, 

Pociąg kurjerski Paryż—Konsta tty. 
ropol t. z „Orient.Express*, kursujący 
dotychczas przez Szwajcarię 1 Tvrai, 
zmienił z początkiem hieżącego miesią- 


„ca swą drogę i kiursuje obeznie przez 


Strassburg, Monachium, a dalej przez 
Salzburg, Wiedeń, Budapeszt do Kon. 
stantynopola. 

(t) Trucizna w pietruszce, Departa- 
ment telnictwa Stanów  Zjedn czonych 


ogłasza, że pietruszka zawiera w sobie 
roślinny alkoloid. nędacy trucizną, Kic- , 


dy roślitta xwitni:, trucizna w niej gro_ 
madzj się w znacznizjszej ilości. Zda- 
niem departamentu rolnictwa powśnno 
się wystrzegać spożywania pietruszki 
kwitnącej lub wypuszczujicej juź pędy 
na kwiaty. 

Jak działają sądy sowieckie? Komi. 
sarz ludowy dla sprawiedliwości, Kur- 
ski, zdając sprawę z działalności swego 
resortu, podniósł ogrœnne zaległości w 
załatwianiu spraw przez sądy sowiec- 
kie, Żalega obecnie 122.000 spraw kar- 
nych, 85.000 cywilnych. W ubiegłem pól- 
roczu załatwiono 441.000 spraw kryii., 
193.000 cywilnych. 


era r ztoczyćwszerok e krę- 
gi, zgłaszają się z zaproszeniami 
Włochy, Ros'a'i Węzry. Naturalnie, 
nie obeszło się bez walk, tem więcej, 
iż pewien odłam prasy hołdujący 
utartym już solidnie  Ścieżkom 
w dziedzinie muzyki, przejęty był 
grozą wob*c nawskroś nowocze- 
snych pojęć młodego dyrygenta. 
I to, uważano, było największem 
zwycęstwem Kleibera, żə w ciągu 
roku zdołał nawet te siery zmusić 
do uznania. Czy się wzorujs na 
kimś? Nie wiem. Jest to dalsza li- 
nja Mahlera i Nikischa. Dalsza — 
lecz, bo dalsza. Orkiestra pod jego 
batutą przemienia się w barwy, 
któ e dźwięczą. Lewa ręka nerwo- 
wa, bezustannie zmiznna, kreśli, 
maluje coś w powietrzu, jakieś ta- 
jemnice, które orkiestra chłonie, 
by opowiedzieć e natychmiast sł - 
chaczom. „Trystan i l:olda", ten 
niedościgły dotąd jeszcze poemat 


odwołane! 
Nadzieje lwowskich sportowców ujrze- 
nia Pogoni w walce z mistrzem Krako- 


Zawody Wisla -Pogoń 


wa spełzły niżstetry na uiczem. Zarząd 
Pogoni odstraszoly nicprzyjaziią aurą, 
zdecydował się zawody powyższe cd- 
wołać. Że stanowiska finansowego są 
imotywa powyższe zupełnie zrozumiałe, 
a zresztą należy się teź ı drużynie od- 
poczynck po iorsownyin tegorocznym 
sezonie, 

A Polska? Jak słychać zwraca się 
mistrz świata Urugwaj prawie do wszy- 
stkich państw Europy z propozycja ro- 
zegrania zawodów, P> Fraacji i Wło- 
szech nastąpiła Szwajcaria i Wosry, a 
obecnie i Niemcom zaproponowano TC- 
zcgranie dwu zawodów. Możeby tak i 
raszc sfery miarodajne zechciały się 
zatroszczyć umożliwić nam oglądanie 
egzotycznego gościa. © ile nam wiado+ 
mo, to swego czasu pertraktacje Pogoni 
duszły dość daleko, inożsby więc znów 
nić nawiązać! 

Zawody międzymiastowe Warszawa - 
Poznań odbędą sią 9. bm, w Waiszaw 
wie. Pierwsze zawody odbyły się w 
Fcznariu i zakończyły się niespodzie- 
wanen zwycięstwem stolicy w ztosuna 
ku 2:0. Walka toczyć się będzie o ra- 
zrodę przechodną, olłarowaną przez 
, Gazete Poranną 2 grosze“. Skład War_ 
Szawy przedstawia sią nastzpuiyzo: Do- 
mański: Zoller, Bułanaw I: Szejnajch, 
Loth l. Wójcik; Mie'cch,  Węglowski, 
Loth H, imchowicz i Rrawuś, Poznań 
wystąpi podobno zespole, złożonym 
z graczy Wisły, N. A. 

Reprezentacja B. klasowych drużyn 
Krakowa pckonała reprezeniację kado- 
mia w stosunku 3:0, 

Zawody o mistrzostwo Węgier przy_ 


riesły następujące rezultaty: M, T, K.— 
ili Obwód 2:1: F. T. 3-0 P F MA. 


Vivo--Kispesti 1.4: 'Nemretti--Uniwer_ 
syict 6:2; Vasas—Zuglo 3:0, 

Walne zgromadzenie  irancaskiego 
Zw. P, N. odbyło się 18. zeszłego mic- 
siąca w Marsylii Obrady miały prze- 
tieg spokojny. Udział brało 00 „deloga- 
tów, reprezentujących 4.00 klubów z 
30.4000 członków. A 

Ważne uchwały zapadły na walnem 
zjedzie Niennickiezo Zw. P. N.. który 
odbył się zəszłogo tygodnia w Berlinie. 
Uchwalono w zasadzie rozg.ywać nie 
więcej, jak cztery imigdzypaństwowe za 
wodv na rok, Do finału nienieckich mi_ 
strzostw stawać będzie oboenic nie 7 
łecz 16 klubów, a to ze Zwiątku Pofu- 
dniowego i Zachodniego po 3, a Z ine 
nych po 2 kluby. 

Hiszpanie rzucaią się i na !ekkoatle= 
tykę. Słynny 3, C, Barcziona urządza 
8. grudnia wielkie międzynacodowe za- 
wody lekkoatl:tyczne, na które zapra. 
sza słynnego Nurniego (Fintandia), Hof, 
fa (Nerwegia) i sprintera niemicckiego 
Houbena, Czy wzzmą oni udział jest bat 
dzo wątpliwem, ponieważ Nureni wybie- 
ra sie do Amervki, a Fłowben nie zechce 
bez *romingu_ startowaś, 

W Niemczech grat H, S. V, z Viktom 


ria 3.1: Sp Vg, Fürth z Wackerem 
0.0, a 1. F. C, Nürnberg z Teutonią 4:1. 
N. S. 


zmiał t k 


br 


ni słychanie 
kolcrysty znie, iż najstarsi W agne- 
rjanie, że tak powiem, jak to mó- 
wią, byli zdumieni. A co Kleikėr 


miłosny, 


wyd był z „Wolnego Strzelca*l 
Jakąż remę dźwiękową jakie od- 
cienia! Ale k żdemu u!worowi, czy 
to będzie Beeth v:n, Glück, cy 
B ückne , nadaje o1 charakterysty= 
czną fzjognomję, pzeiycając dzie- 
ło tym ogniem właśnie, który prze» 
pala mu duszę. 

Cóż dziwnego jednak, że jedno. 
cześnis ukcchał muzykę najmłod- 
szą, bu zącą stare świątynie, że 
wyprzedzaj c swój czas, rozumie 
istotę tych rewo:ucjonistów i umie 
również wydobyć nowe piękno 
tych kompozycji, jak dziś może 
nikt — obok niego? 


Michalina Szwarcówna. 
zzz peer 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 7. listopada 1921. 


Ne. 7236 


DRUKERNIA FLERA 
Lwów, ul. Uhorążczyzny l. dl 


Wykonuje wszełkie roboty w za- 
kres drukarstwa  wchojzące 


R iieszkania, lokala, ekleny 


POSZUKUJE 2 lub 2 
kojem, z osobnem wejściem, umeblo- 
wanych lub nie, elektryka, na dogod- 
nych warunkach Zgłoszenia pod „S0- 


pokoji z przedpo- 


liday" I. do Administracji, 7745-2 


POKÓJ Z KUCHNIĄ Jub przedpokojem 
nicuimełlowanc ula starszej pani za 
oustęznem lub czynszem z góry we- 


że 


OBUWIE i UBRARIA 
SKRZYPEK 


AGEFNfÓW, ludzi Inteligentnych do ad- 


wiedzan u zpwywatnych poszukuje się. 
Wysoka prowizja. Zgłoszenia między 
3 a 5-tą ul. Asnyka 5 LiL p. 1157 


žl Zgużione, znaleziono e 


PRZECHODZĄC dunia 1. Estopada mie- 
dzy godziną pierws“ a drugą w po- 
łudnie ubcami: Legjonów i Akademic- 
ką zgubiłem złota dewizkę wiszącą 2 

brelokiem w postaci blaszki z wyrytym 
napisem A. G. Uprasza się uczciwego 
znalazcę o zwrócenie za wysokie wy 
nagzodzenicm do Adm. „Gazety Pou- 
yanng“ Podwale 3. 1120-3 


Kupna, enrzedaż, zamian. 


| 


PARCEŁE BUDOWLANE i przeinysło- 


< 


eie a. Gm ; 
Begg Plac Mariacki 9. Zredukował ceny! 
| BIELIZNA MESKA, KRAWATY, KAPELUSZE, RĘKAWICZKI i t p. tylko 
z pierw szorzę t nych fabryk światowych, 


MOTORY ropne od 5 do 2000 HP. U. 
iządzznia młyńskieę, Prasy do oleju, 
Obrabiarki do netai i drzewa na do- 
godne spłaty. oraz transmisje, turbi. 
ny, pasy, oleje, smary, ropę, papę, 
blachę pozyukowaną — poleca ,„PI- 
LOT". Lwów, ul. Batorego 4. Od. 
dzialy: Tariwpol, Podwołoczyska. 

7514-15 


. ANER KOGUTOWA 


powróciła i ord w chorobach skórnych 
i wenerycznych od 3—5 
przy ul Friedrichów S. 


KiAGŁYNY do szycia 


QEAFN najnowszych systemów, 


7388 


części składowe tychże, 
À przybory do krawieczy- 

zny i do robót ręcznych 
t poleca 


wyborowe, © -= 


mie i solidne 
— Pasaż Mikelaselhia, 


1A/ 


g 


7698 _ 


do powozów, 
szkolne 


hl i toaletowe 


poleca najtaniej 


GAL 


7392 


Ludwik Hoszowski 


Lwów, Akademicka 3. 
Tel:fon 669. P. K. O. 141 276 


Yupiery cyslostylowe 


STANISŁAW ABL 


Leglonów 11. Lwów Sykstaska 3 


MAM LOKAL 


| frontowy, cbszerny, w centrum kupiec- 


we przy ulicy Grocnowskich boczna 
ul. 29. Listopada niedatzko tramwaju, 
przy torze kolejowym tanio į pod ko- 
rzystnymj warunkami na raty do 
sprzedania. f3liższa wiadomość w kam 
celarii dra Michaiggwskiego, Lwów, ul. 
Akademicka 12, II. p. 7751-3 


die unrowy. Zytłcszena Reklama Pra- 
+ to 


swa Chorążczyzna 7 pod „IUUU zi. 
7754-2 


kiem, poszukuję faci.-wca zdolnego Z 
branży konfekcji damskiej lub sukiennej 
i bławatnej jako spólnika z małym wikła- 
dem do hurtownego prowadzenia. Zgło- 
szenia pod „Hurtownia“ do Biura dzien. 
ników Scherera, Pasaż Hausmana. 7742 


Alsksander 
6285 MALIMON 


Skład Maszyn de szycia 
Lwów, Wałowa II a. 


Przęjmuje również maszyny do nażrawy. Mazy; 


FOKÓJ Z KUCHNIĄ ewentualnie duży 
pokói razem z kuchnią poszukiwany, 


okulica obojętna. Zgłoszenia Dr. Spe- 


CAN w KW RE Papi, mae do obróvxi drze 
do AM Ea Meera A OBUWIE dcberowe najtaniej tylko w wa i metali, - 

WSODE. 56 |  katoickim magazynie pod  urmą | puma nooo I metai, -Na- 

Jot-es, Lwów, plac Kapitulny |. 2. | . r rzędzia, stal, ka- 

a Posady | praca R > NOCÓW DOW U sy ogniotrwałe, w wie!kim wy- 

mw EEK ETARCJWENPYE: PIERWSZORZĘDNY ię tema Baseni d ir PoE Ki. na 

SZTOWCA przyjmę Andrzej Zółcń- doriera sprzedam Raty możliwe Zi- a A = ogoan w 3 $i 

ski, Batorego 82. i 7741-2 morowicza e drzwi 3. 7738-3 "dziomkowy h pierwszej klasy żak AMNEC płatności 


poleca ze składu 


A. M. KERSKI 


Ska z ogr. odp, 7755 
Adres t: ANTWERTOL WARSZAWA. 


1 antwERroL warszawa. | | [ÓW nl, Koprmira L. Y. 


Stowarzyszęni: Mochaników Polskich z Ame yki S-ka Ako. 
Warszawa, Ña:s:a'kowska 46. iel. 106—99. 
Poleca wyroby własnych krajowych wyfwórni. 
Obrabiarki d» metali s tokarki, wiertarki, strug rki podłuż e i poprzeczne, 
dłutownice, gwinciarki, szlifierki narzędziowe, gryzarki uniwersalne, ryfl rki i t p. 
Obrabiarki do drzewas gatry, pi y taśmowe i tarczowe, strugarki, wier- 
tarki, frezarki i t. p. 
; Warszawa 1200 || zł. ą Narzędzia do metalls frezy różnego rodzaju, rozwiertaki, gwin!'owniki, 
| Gdańsk 9.00 || 65 imadła równoległe ślusarskie i maszynowe, przyrządy do frezowania i sziiiowania na 
= KG A tokarkach, podziełnice uniwersalne i t. p. í 
Maszyny rolnicze: kieraty, sieczkarnie i przy tawki uniwersalne. e 

, Odiewnia żeliwa: odlewy maszynowe i ko'a rozpędowa | linowe (z obróbka) 
pędnie (transmis e), rury wodociagcwe . kanalizacyjne ( io «owo lane), rury żebrowe 
dla centralnego ogrzewania, garnki żelazne emaljowune. odlewy sanitarne, 

, Okazyjne do srrzedania: parowóz 100 KM, rozp. koło 700 mm., loko- 
mobila 40 KM. silniki elektryczne, gryzarki: ponowe do zzokraąglania zębów koľ. z - 
batych, tokarki czołowe o tarczy 700 mm. — Szczegółowe oferty i prosļ ekly na żą- 
danie. Skład i Przed iawicieijetwo na województwa wschodni: 7362 

ePILOTS Lwów, uł. 'atareno 4. Oddział w Taraspolu i P dwołaczyskach. 


POLSKA LINJA LOTNICZA „A EROLLOYD“ | 
ROZKŁAD LOTÓW na rok 1924 


ważny od dnia 16-go września. 
Komunikacja codziennie z wyjątkiem niedziel. 
KIERUNEK LOTÓW: ROZKŁAD LOTÓW: 


Cena 
biletu 


7768 kup 1000 metrów 
Tow. Aniwerpol, 


W.rszawa, Szopera 12. 


RC. mansk (West) Czas| Kierunek | Czas 


. 14.30 


17.30 
© 


WARSZAWA 
(pole Moko- 


14.00 
towskie) 


1700 


Lwów 
9.30 
12.00 4 


12.00 
9.00 


Warszawa 
Lwów 


zł, 
65 


zł. 
50 


KRAKÓW 
Rakowic 


16.30 
14.00 


Warszawa 


o Kraków 


(Pole Janowskie) 


UWAGI: Zniżkę 50 prc otrzymują w roku b. za przedstawieniem legi- 
tymacji: 1) Senatorowie i Posłowie sejmowi. 2) Oficerowie W. P., urzędnicy 
państwowi i samorządowi. 3) Członkowie Ligi Obrony P. P. i Aeroklubu 
i 4) Inwalidzi wojenni. Przewóz pasażerów, poczty lotniczej i towarów. Pocztę 
lotniczą należy nadawać w Głównych Urzędach Pocztowych. Pocztę i towary 
dostawia się w tym samym dniu. 

„INFORMACJE: 
Warszawa, Nowy Świat nr. 24, tel. 9-00. 
Lwów, Hotel George'a, ul. Legjonów, tel. 6-10. 
Gdańsk-Wrzeszcz, łoinisko, tel. 27-46. 
Kraków: Biuro kolejowe, Szpitalna nr. 36, tel. 25-002 


i ZARZĄD | 
Warszawa, Nowy Swiat 24. 


J NOERUJLIE 
w BAZEDIE 
[e] PORANNEJ 


| z dostawą do domu dostarcza 


Choroby płucne sa NIEGZAJNE. mach, dose eare 
(M ROLNICZY S.A. 
e SWOV 


bach, doszli lekarze 
do wuiosku, że „„FAGOGSOŁ!'*< leczy choroby płucne. 


Zalecany przez „ERGOSCL* leczy  Brochit, 


powazi lekarskie Gruźl cę, Ka- 
szel, Asme i Kokłusz. 


Skład główny: Henryk FUKS Warszawa, Żóraw a 4a. 
ądać w aptexach i składach aptecznych. 7188 


Nauka I wychowanie Fi 


LEKCJE francuskie, niemieckie, Ynfor- 
macje 1—7. Ruska 3 koło bursy. 7750-3 


Ẹ Rozmaite ` $ 


e a 
PAPUCZE, pantofle i t p, obuwie na = Niezawodny srod:k przeciwko 
zauę poleca i wykonuje na 'niarę fa- Chrypcc, duszności, kaszlu m A 
bryka ul, Wronowska 4, (boczna Ko- 3 t 3 s 
persika) zas SSY GRANULA! RUŚSYANA” ||| 
Mana | O AI on: EE 3: « 
CZUSZAW DMYTRO unieważnia skra- Snlpburis aurat. benzoinati) 7544 WŁAD 
dzioną ksązeczkę wojskowa, wydana Caem farm. tabor. ssAp. Kowz!skićt, Warszawa. 
prźcz P.K U Sio M B 173022 NZSR TEE TTP ESTE) OW 


A A | m 
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